
W przedolimpijskiej walce 
triumfują na trasie slalomu specjalnego 

Kowalska i Andrzej Roj
ZAKOPANE, 13.18 (tel. wł.). W 

w Cnrtina d‘Ampe: :o, rozegrano 
skoków otwarty i do kombinacji

ramach elimnacj! narciarzy przed Igrzyskami Olimpijskimi 
w poniedziałek I we wtorek dalsze konkurencje: konkurs 
oraz slalom specjalny mężczyzn i kobiet.

RTOWY
Dziś w numerze t

O aym mówią kamfenie 

na »tr. 2

Karania nła.jMt rzeczq 
prostq

nastr. 3

Piękna pogoda I doskonałe warun- I 
kt śnieżne towarzyszyły czołowym I 
naszvm zjazdowcom, którzy roze- ; 
grali we wtorek w Suchym żlebie i 
na Kalatówkach slalom specjalny, I

Slalom kobiet miał 40 bramek I |

ORGAN GŁÓWNEGO

140 m wzniesień, slalom |
mężczyzn 52 bramki przy 180 me- I 
trach różnicy wzniesień.

Jako pierwsze startują kobiety. | 
Z numerem startowym „1“ wyru- 
67a na trasę faworytka konkuren- I 
cH Kowalska. Jej przejazd jest tak I 
nivnnv. że nprvcznie sprawia wra- I 
żehie’wolnej Jazdy. Stopery poka- 

czas 42.5. Jadąca po Kowal­
skiej najmłodsza uczestniczka e1l-J 
m^arjl Marysia Daniel po ^pokoj-1| 
nej jeżdzle uzyskuje tylko 46.9. I

Z oczekiwanych następnie emocji I 
nic nie wychodzi. Bujakówna, Gixi- I 
eholska. I Kubicówna, po których 
oczekiwano znakomitych przejaz­
dów, mają Upadki. Kowalska ma tak (• 
dużą przewagę, że właściwie losy | 
slalomu są przesądzone Już po 
pierwszej serii.

W drugiej serii spodziewano się. 
że Kowalska pojedzie ostrożnie, I 
gd>z i lak ma zwycięstwo w kie- | 
śzenl. Jednak pojechała ona Ltym | 
razem na cały gaz. a do jej czasu 
42 1 ule potrafiła zbliżyć się żadna 
s^knlezanek. Zrobiła to wprawdzie 
Grocholska, ale otrzymała 5 karnych | 
sekund za przejechanie . bramki ; 
txlko Jedną nogą. Bujakówna miała ■ 
dnbrv czas drugiego przejazdu 
— 44.5 sek, drugi w tej serii. Dru- 
S’fe miejsce zajęła Jednak nie Bu- 
akówna. lecz Gąsienica — Daniel, 
:tóra mimo gorszego czasu w 2 

aeri! — 0.98 sek. miała łączny 
czas lepszy od swej koleżanki klu­
bowej. *

po kobietach wystartowali męż­
czyźni. Wśród nich za głównych . 
faworytów uchodzili zawodnicy j 
kadry olimpijskiej, którzy ostatnio , 
trenowali w Cervini. A więc Ciap- (

KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Wielkie piany IgloFa 

na str. 4
ROK XI Nr 135 (1118) Warszawa, środa 14 grudnia 1955 r.

W Kitzbiihel nasi hokeiści
nie docenili

AUSTRIACKIEJ DRUŻYNY

Zahd™ 5^4 wygraliśmy

Andrzej Roj-Gąsienlca, wygrywając slalom specjalny udowodnił, 
że zamierza nieustępliwie walczyć o miejsce w reprezentacji. 

Fot. Archiwum

slalom. .......... bardzo płynnie. 1 oeiągafSl.3 mówi chyba sam aa siebie, 
równo 51 sekund. V-----------  -----------

KITZBUHEL, 13.12 (tel. wt). Niedzielne wysokie zwycięstwo t Austrią trochę zawróciło 
w głowie naszym hokeistom, czego najlepszym dowodem był wtorkowy mecz rewanżowy, roze­
grany w pięknej miejscowości alpejskiej Kitzbiihel. Wprawdzie spotkanie zakończyło się naszym 
zwycięstwem 5:4 (2:0, 3:2, 0:2), ale już sam wynik wskazuje, że tym razem gra miała od­
mienny przebieg, niż w niedzielę w Wiedniu.

Marusarz Jedzie Jakby przyczaję- ;

kadry olimpijskiej'
, ,, nv. lecz niezwykle ostrożnie, ma | 

[Óaw?- n,m I tylko 52.4 sek. Ładnie 1 pewnie i

tak. Zarycld. Roj, Gogulsld, Maru­
sarz, Pnpieluch. Czarniak 1 ’ W. 
Wawrytko.

Nie trenowali oni
ia wiele slalomu, ale 
ś wleine warunki do i

wprawdzie 
s mieli tam 
rozjeźdżenia

Fi? i na ozól nikt nie przypuszczał, 
by ktnś spoza tej ósemki mógł 
pokusić się o jakieś lepsze miej­
sce. Przypuszczenia te potwierdziły 
ślę tylko częściowo. Pierwsze 5 
miejsc zajęli kadrowlcze z Cervini,
natomiast Pękala Dobrzyński
zdołali rozdzielić pełną ósemkę. 
Wyprzedzili oul Czarniaka, Pople- 
lućha l Wawrylkę i zajęli 6 — 7 
miejsca.

Pierwszy zawodnik slalomu KU’ 
kek potrzebował na przebycie a2

ramek 3 sek. Jako szósty
K kolei pojechał Ciaptak. Niezwy­
kle płynnie 1 miękko przemykał 
się między bramkami i uzyskał 
wspaniały czas —* 50.8 sek. Długo 
Czekamy, aby kłoś przynajmniej 
ębllżył się do czasu Ciuptaka. 
Uczynił to dopiero startujący z nr 
13 Gogulskl; miał on 51.8. Jadący 
tuż za nim Zaryckl przeleciał 
trasę jak ekspres, a Jego wynik 
równy czasowi Clapiaka wzbudził 
sensację. Marusarz przebywa

, •—r przejeżdżają znów slalom Do-1
-- • v którzy mają hrzvński t Pękala. Włodzimierz 1
upadki Popielurh Jedzle zbyt , Czarnlak Jedz|„ za ryzykancko 1 
ostioznle t ma tylko o5 sekund. ma Dobre przejazd ma
Ładnymi przelazdam popisują srę popieluch. Wojciechowi Wawrytee 
Pęka a I Dobrzyński. Lecz Irh . £ n|„ TrVehodz|.
wyniki ani na moment nie są I
groźne dla czołówki. | I wreszcie Roj. Od samej góry '

_ 4 ' ruszył jak lawina. Po pięknej, IZ 17 numerem startowym w> - , pewnej jeżdzle ustanawia on naj- 
rusza na trasę Andrzej Roj. Nie- |epSzy czas drugiego przejazdu — I 
wiele się po nim spodziewano. .51 gek I zapewnia sobie zwyelę- I
Przecież to specjalista od zjazdu. 1 stwo w slalomie.
Ale Roj brawurowo I pewnie brał; plerwaze prawdziwe ____ ...
bramkę za bramką I osiągnął czas K|aztjowe mamy poza sobą. Za- 
-----  wyniki wdzięczamy Je * przede wszystkim |

I mezczvznom. gdyż kobiety z wy- 1 
, . lątklem Kowalskiej nie zachwyci- 
kole|re ty z niecierpliwością 1 zalntere- : 
za nim ’ snwanlem rzekamv na dalsze ell-1

50,2 sek najlepszy
pierwszego przejazdu.

Tak więc po pierwszej 
na czele znalazł się Roj.

emoc je !

w Jednakowym czasie Ciaptak I minacje zjazdowców. 
Zaryckl a dalej Marusarz 1 Go- 1 i
gulskl. Z tej piątki mlat wyłonić I Kobiety: 1. Kowalska, Gw. 
się zwycięzca. I 42,5 — 42.1 — 1.24.6; S. Gąsienl-

I ca Daniel. Gw. — 46.9 — 45.3 .
Wszyscy stawiali na Claptaka: - . k f _ jol -

przecież ten świetny technik I rii-:1-32’* 3' 
'• ■ ■ ■ ■ '1- 44.5 — 1.34.6: 4. Czamara, CWKS

■ - . _ 48,8 — 46,2 — 1.35,0; 5. Gro-| 
,! । eholska, CWKS — 50.8 — 42,1

ju nie do pokonania, 
jazd ma on nlezwyl. 
osiąga dobry — jak 5) — 1.37,9; 0. Kubła, AZS
•stępny z wielkiej plotki Gogulski 54 5 —. 49.2 — 1.43,7: 7, Kozak. 
;wpada na metę z czasem .52 sek. _ 40 ą 54 n — 1.43,8:.Załwekl lerlzie niezwvkle pewnie. Gw- 4"'8

wychodzi, a wynik R- Gluzińaka. CWKS -* 54,0 —

Mężczyźni: 1. Roj. AZS —_ 50,2 
51.0 — 1.41.2; 2. Zaryckl, CWKS 
— 50,8 — 51.3 — 1.42,1; 3. Ciap­
tak. CWKS — 50,8 — 52.2 — 
1.43,0; 4. Marusarz. CWKS — 31.0 
— 52.4 — 1.43,4: 5. Gogulski.
CWKS — 51,8 — 52.1
8. Pękala, Kol. —. 53,€ 

Dobrzyński,
- 53.0 
Start

1.43,8:

Start
1.47.8; 8. Pople-

55.0 53,5
1.48.5; 9. Andrzej Czarniak, CWKS , 
— 54.9 — 54.5 — 1.49.4: 10. Ku­
rek. AZS — 55.3 — 56.2 — 1.51.5: ( 
14. W1 Czarniak Start, 17. Woj-1 
dech Wawrytko CW’KS. j

Jan Ciaptak na pierwszej eliminacji zjazdowców zajął w slalo­
mie specjalnym trzecie miejsce. Fot. Archiwum

Pierwsze
kupony

Do Komhji
^KOl wpłynęły

i Byłoby niesprawiedliwe okre- 
i ślić iż w przekroju całego meczu 
i naszemu zespołowi nie należało 
I się zwycięstwo. Polacy byli dru- 
; żyną szybszą, lepszą technicznie 
i i mieli przez większą część gry 
! sporo okazji, do zdobycia bra­
mek. Austriacy ustępowali nam, 
ale w porównaniu z ich posta- 

f wą w Wiedniu zagrali mecz o 
klasę lepszy. Warto podkreślić 
ich dużą ambicję, bojowość i do­
bre krycie pod własną bramką.

Jeśli Idzie a składy drużyn. to 
wystąpiły one s bardzo niewiel­
kimi zmianami w porównaniu z 
niedzielnym meczem. Austriacy 
wprowadzili trzech nowych zawod­
ników. z których szczególnie 
wyróżnić należy bramkarza Pul­
sa. broniącego kilkakrotnie w 
beznadziejnych sytuacjach.

W naszej drużynie natomiast 
grający dziś na bramce Pablsz
wypad! słabo zawinił drugą

Cena 50 gr

Bobslejowi mistrzowie świata — Szwajcarzy, Kapuś, DIener, Alt 
i Angst to też racjonalizatorzy. W czasie, kiedy nie ma: jeszcze 
śniegu I lodu położyli szyny kolejki * wąskotorowej, zamocowali 

kola u bobsleja i— jazda na trenlng. FoLCAF

HOKEIŚCI
Finlandii, Szwecji i CSU

bramkę.
Przebieg spotkania wyglądał 

pokrótce następująco. Przez całą 
pierwszą tercję nasi zawodnicy 
są częściej przy krążku, wielo­
krotnie rozgrywają go na au­
striackiej połowie, ale wyraźnie 
widać, że tym razem gra nie klei 
się. Tercję wprawdzie wygrywamy 
2:0, ale więcej w tym przypadku, 
nlź wyniku rozsądnych zagrań. 
Pierwszą bramkę zdobywa dla 
nas... austriacki obrońca. Zsllner.

7 a drugą Csorich z' dalekiego strza- 
I łu, który zaskoczył zatoniętego 

bramkarza.
W drugiej tercji obserwujemy 

kilka zespołowych zagrań pierw­
szego I drugiego ataku, a Skar- 

• żyński (grający dziś na środku 
trzeciego ataku od drugiej tercji) 

Iw 11 min. zdobywa ładną bram­
kę.

W 3 minut później Bromowlcz 
nie kryje stojącego pod naszą

na świątecznym turnieju 
w Warszawie

rozpoczęły mistrzowskie rozgrywki. Podczas turnieju krążek'I Jest 3:* * r y ’ 
w Krakowie podporą drużyny Stall Bielsko była Zakrzewska- I w taj Mmej minucie Kurek po- 
Kotula, którą fotoreporter uchwycił w momencie ścinania piłki pisuje się solowym raidern, mija 

na meczu z Unią Łódź. czterech Austriaków I celnie strza-

Siatkarki

F«t. W. Pawłowski

Sieczka zwyciężył w skokach
ZAKOPANE, 13.12 (tel. wl.).[ Już pierwsza kolejka skoków zwycięstwo. Groń dzięki 48 m

W poniedziałek na małej Krok- przynosi pewnego rodzaju re- w trzeciej serii wydostaje się *
w Zakopanem odbył się | wclację, Najmłodszy z zawotl-

konkurs skoków, który był dla i ników- z kadry
skoczków’ specjalistów i kombi­
natorów’ pierwszą eliminacją 
do Igrzysk. Warunki śnieżne 
były doskonałe a skocznia

I przygotowana dobrze. Uczestni- 
I czyło 9 kombinatorów’ i 13 
i skoczków.
I Pierwsi skakali kombinatorzy. 
Po biegu, który odbył się w 
sobotę na Gubałówce, na czele 

I tej konkurencji był Krzeptow- 
i ski, ale Kowalski, Karpiel i 
■ Groń mieli tak minimalną róż- 
! nicę punktów’,- że nie było moż­
na przewidzieć, który z tych 

1 czterech zaw’odnlków zostame 
I zwycięzcą na.itrudniejS7.ej kon- 
I kurencji narciarskiej, jaką jest 
kombinacja klasyczna.

Bardzo interesująco zapowia- r Jeśli przyjazd zespołu IK 
da się świąteczny, międzyna- Goeta dojdzie do skutku, nale- 
rodowy turniej hokejowy na lży również oczekiwać przyby- 
sztucznym lodowisku w Warsza- da zawodowej mistrzyni Szwecji* 
wie w dniach 26 — 28 bm. w jeżdzle figurowej na lodzie' 
Obok dwóch polskich dru-1 May Britt, której tańce - tak

W minutę później stan meczu 
brzmi Już 5:1 z ostrego strzału 
Chodakowskiego.

W ostatniej minucie tej tercji 
Hafner strzela z daleka i lecący 
lukiem krążek odbija się. przed 
naszą bramką I ląduje w siatce 
przy wyraźnej winie Pabisza.

Ostatnia część meczu Jest roze­
grana przez zespól bardzo źle. 
Spielmann po odebraniu krążka 
Chodakowskiemu i w przedostat­
niej minucie Zenahllk po otrzyma­
niu krążka od Bromowicza strze­
lają dwie bramki i niewiele bra­
kuje, aby padło wyrównanie.

żyn klubowych (prawdopodobnie 
CWKS i Górnik Stalinogród) 
pewny Jest jut udział, repre­
zentacji Finlandii. Brak jeszcze 
odpowiedzi od szwedzkiej dru­
żyny IK Goeta, która niedawno 
gościła w Polsce. Piątym zespo­
łem ma być jedna z czechosło­
wackich drużyn z Brna.

Turniej może odbyć się przy 
komplecie widzów, bowiem po 
pewnych pracach nad zabezpie-

entuzjastycznie przyjęła polska- 
publiczność podczas jej pierw­
szych występów na Torwarze w 
październiku br. Tym razem 
Szwedka nie byłaby osamotnio­
na, gdyż w pokazach polskich 
tańców wystąpi-podczas , turnieju 
mistrzowska para Bureche V 
Lmdnerowa i Osadnik.

Bilety wstępu na turniej w
cenie 5, 8 i 10 zł będą do naby*

czeniem dachów trybun wschód- cja wszystkich oddziałach 
mej i zachodniej na Torw’arze, rn, _ ____ ’ ł
Inspekcja Budowlana zezwoliła i Orbiau>.CDT ®raz w kioskach 
na otwarcie lodowiska dla pub-1 Buchu na MDM (obok lotu i 
liczności. i kina Polonii),

_ I Jeśli idzie o krótką eharaktery- 
na druglę miejsce w kombinat |
nśi gtA idei wlalLa Hiacnn/lTlan- ‘ _... i__i___ — -u-.«.lew.;-olimpijskiej, cji, co jest wielką niespodzian-

Groń w poprawnym stylu wy- ką. Raszka W' ostatnim skoku 
ciąga najdłuższy skok 4" m. । ląduje na 4g m, wyprzedzając 
Kowalskiemu nie wychodzi I sw'ego groźnego rywala Kar- 
odbicie f ma tylko 43.5 m. a [ pielą, który daleki jest jeszcze

। on Jedynym obrońcą na poziomce. 
Dobrze również ustawiał się Chmu-
ra. któi-y w trzeciej tercji zastąpił 
Csorlcha; Chodakowski wypadł sła­
biej niż zwykle, a Bromowlcz był
lyrn razem’ po prosty całkiem 
słaby.Raszka — 44 m. Krzeptowski । od dobrej formjr. 

w ładnym stylu ląduje na | Po walce skoczków-speejali- 
44.5 m, Karpiel ma niepewny | stów, niewiele sobie obiecywa- 
lot i tylko 41.5 m. | li fachowcy. Fakt, że na star-

W drugiej serii wszyscy po- cie zabrakło Władysława Taj-1 „je’olbrzymią "pracowitość Kurka,
prawiają długości, a Groń nera i Huczka znacznie .obni- lecz jego wysiłki nie znajdowały
oddaje najdłuższy skok żył atrakcyjność konkursu. drugim napadzie, który prowa-
48.5 m. W trzeciej serii Krzep- Uczestniczyło 13 skoczków, j dził Brynlarskl mając na skrzy-

— 1 Zwyciężył miody Roman Siecz-: dłach obu braci Wróblów. najamblt-
lecz na zeskoku przewraca się ka przed Danielem. Niespo ■ t^T°napad tdzlt8-

dzlankę sprawił Furman, który; |at 
.....-------a------------------------1— —i-; i Trzeci atak prowadził od drugiej

Pierwszy atak z Czechem na 
środku miał przebłyski dobrej 
formy w drugiej tercji, ale w su­
mie grat zdecydowanie gorzej niż 
w Wiedniu. Podkreślić warto Jedy-

towski ma wprawdzie 48.5

i przekreśla swe szanse 
zwycięstwo.

m.

na
__ , . I uplasował się na trzecim miej-!

Kowalski jest bardzo opano- I scu przed zawodnikami kadry lu|lą plvea u|1_KO „ lcJ
wany i po ładnym locie ląduje olimpijskiej. Mistrz Polski: trójce pozytywnego powiedzieć nie 
na 45 m, pieczętując tym swe Wieczorek doznał porażki nad- j Tro|anowsld^ia

' ■ ---- ------ ł«. hU waiwwAi Mnrnvta.np- 1 __ __________ _______

tercji Skarżyński, ale poza strze­
loną przez niego bramką nic o tej

.----- . . ... __ __ i jest po prostu oez lormy, a uoszty-j to od nie najwyżej notowane-. ja pOxft ambicją niewiele wniósł

Na lodowiskach Europy
MOSKWA. W ponfedzl&tek wle-j CORTINA. — Włoska 

ozorem, na moskiewskim stadio-; cja hokejowa rozegrała pierwsze 
nie Dynamo, zmierzyły się po raz i spotkanie międzypaństwowe, zwy- 
trzeci w tym sezonie hokejowe ze- dężając wysoko Francję 12:1. 
społy ZSRR i mistrza Anglii, zawo-1 
dowej drużyny Harringay Racers. • BERLIN. W drugtm meczu ho- 
Po dwóch poprzednich 'zwycię-; kejowym NRD pokonała Belgię 16:1 
stwach w Londynie i Sztokholmie | (5:1, 3:0, 8:0). 
reprezentacja ZSRR t tym razem j 
wykazała swoją wyższość, wy- PRAGA. W mistrzostwach hoke- 
grywając mecz 7:1 (4:1, 2:0, 1:0). ) Jowych CSR uzyskąno' w sobotę b

Już od pierwszych minut grj* niedzielę następujące wyniki: Óa-. 
hokeiści radzieccy przypuścili ' nik Kladno — UDA 4:8. Spartak 
ostry atak na bramkę gości i w ] Kralovo Pole — Spartak Brno 3:2.ł 
krótkich odstępach czasu strzelili ! Banik Chomutov — Dynamo Kar- 
trzy bramki. Anglicy odpowiedzieli; love Vary 10:1. Spartak Sokolo- 
Jednym tylko celnym strzałem, ale । vo — Spartak Motorlet 12:3, Sla- * 
gospodarze pod koniec tercll pod- voj Czeskie Budzle.lowlce- — Spar- 
wyższyli wynik na 4:1. W dwóch tak Pilzno 6:3, Dynamo Pardubi- . 
następnych tercjach tempo gry by- ■ ce — Slovan Bratysława 8:3, Banik 
ło nadal ostre. Drużyna. radziecka j Vitkovica — Tankista 4fl. 
wykazała doskonałą grę tak w de-1 
fensywie, Jak i w ataku. PRAGA. Hokejowa reprezentacja •

i Rumunii przegrała z reprezentacją 
MOSKWA. — w mtitraostwach ; okręgu Ołomuniec 3:9, a wygrała . 

hokejowych ZSRR Awangard (Cza- z Iskrą Litvinov 7:2, 
labińsk) pokonał na własnym lo­
dowisku Torpedo Gorki 2:0. W No- MANNHEIM. — W meczu hokejo- 
wosybŁrsku miejscowe Dynamo wym ERC Mannheim zremisował z 
przegrało 1:11 z Daugawą Ryga. | haskim zespołem Ljsvogel 6:6.

go ostatnio Forteckiego. ! do gry. Tak w.lęe w sumie zespół
Milą niespodzianką sprawił *yŁl^C*° * J

właściwie tylko Sieczka. Oddał. - - -
najdłuższe skoki, aon dwa

przy tym pokazał odbitkę jak-
w nogach dynamitby miał

Poza nim na pochwalę zaslu-
żył jeszcze Furmąn. Brak do­
brego wybicia i słabiutkie lą­
dowanie były największjmii 
błędami pozostałych.
SKOKI DO KOMBINACJI

Kowalski, 
-45-2( 
. Gw. — 47

Gw.
106,7; 2. Gąslenlca- 
’ _ 48.5 — 48 —

Stefan Rieszot

43.

°06 2: 3. Krzeptowski Daniel,
CWKS — 44.5 — 47 — 48.5 — 201,9; 
4. Raszka, Start — 44 — 45.5 —• 
19 — 200.3; 5. Karpiel, CWKS — 
41,5 — 45.5 — 45.5 — 193.4: 
6. Wawrvtko, Gw. — 43 
46 — 189.9:
RAZEM KOMBINACJA

1. Kowalski. Gw — 448,6 pkt: 
2. Gąsienica-Groń. Gw. — 444,3 
pkt: 3. Krzeptowski Daniel, CWKS 
441.9; 4. Raszka, Start — 437,2; 
5. Karpiel. CWKS — 431,8; 6. Wa­
wrytko. Gw. — 418;
SKOKI OTWARTE

1. Sieczka, CWKS — 52 — 52,5 
— 218.4: 2. Gąsienica-Danlel,
CWKS — 51.5 — 51 — 213,5. 
3. Furman. CWKS — 50 — 51 — 
213,2; 4. Węgrzynklewioz, Sparta 
— 50,5 — 51 — 211,8; 5. Maru­
sarz, CWKS — 50 — 50,5 — 
205.6; 6. Forteckl, AZS — 47.5 — 
49,5 — 205,4: 7. Wieczorek, Start 
— 47.5 — 49,5 — 200,4; 8. W.: 
wro. CWKS — 48 — 47,5 198,6; 
9. Przybyła LZS — 47 — 48,5 — 
178.1; 1Ó. Andrzej Krzeptowski, 
AZS — 45 — 48 — 177;1.

Konkursów’ 
już pierwsze

— z kuponami XII Kon- 
korsu na odgadnięcie wyników’
worki

spotkań hokejowych i bokser- 
■skich z dnia 17 i 18 grudnia. 
Wielu uczestników’ w’yslało 
5W’e kupony jeszcze w piątek 
lub w’ sobotę, nie czekając 
Wcale na W’yniki meczów z 
■ostatniej niedzieli. Do wtorku 
wieczorem wpłynęło już po­
nad 100.000 kuponów.

Komisja Konkursów’ przypo­
mina. że termin przyjmowania 
■kuponów upływa w’ czwartek, 
15 brn o godz. 20.00.

Tunkty składania kuponów 
.Pracują jak poprzednio — w 
■Warszawie, Stalin ogrodzie, Ło-

I we Wrocławia,
Flerweaa eliminacja potwterdiila zapowiedzi o dobrej formie Marli Kowalskiej.

' • fOt, Archiwum M Mj

Nijlepd łyżwiarze NRD w jeżdzle nybklej na lodzie, mlatrzowla aportu Marglt Grobe I Hel­
mut Kubnke podciM treningu w Werner Seelenblnder Halle, Pierwazyi prawej trener Hasie. 7■ . • I • ‘ rot. CAT,
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II Zjazd LPŻ zakończył obrady Trener Grzechowiak
O lepszą współpracę LPŻ 
z Komitetami Kultury Fizycznej

bm. zakończył się w War- 
szawie II Krajowe Zjazd 

Ligi Przyjaciół Żołnierza. W 
drugim dniu obrad loczyła >ię 
w dalszym ciągu dyskusja nad ( 
referatem prezesa' ZG LPŻ — 1 
gen. brygady Turskiego 1 spra­
wozdaniem Komisji Rewizyjnej.

Uczestnicy Zjazdu uchwalili 
nowy statut LPŻ. Precyzuje on

llks Kędziorek, omawiając uprawę । JAC*8°kontaktów mi^dzv LP7 i Komite- I P®" szybowców. Cieszymy się z 
..... . ............. ■ FiA-cznej w dziedzi- P°8tepow naszych spadochroniarzy bronnJJh F. Kędzio- • ^h męknych rezultatów, dowo- 

_ i- . dzących. ze nasze spadochronlar-
' stwo doszło lub przybliża się do 

„Trzeba podkreślić, źe Komitety 1 poziomu światowej czołówki.
Kultury Fizycznej zarówno na — • ....
szczeblu wojewódzkim. Jak powia­
towym. w wielu wypadkach nie 
zdają sobie sprawy z bogatej pro­
blematyki działalności LPZ. że

nie sportów

zarówno na

wśród sportowych działaczy niedo­
ceniane są formy I bogactwo dzla-

zadania Ligi, jako organizacji lalnoścl LPZ. z tego wypływa nie-
............ " - ■ • dostateczne zainteresowanie Koml-współdziałającej w umacnianiu 

obronności Polski, m. in. po- tetów Kultury Fizycznej pracą 
LPŻ. a tym samym i niedostatecz-

przez popularyzowanie sportów konkretna pomoc, której Ko- 
*, , , 1 > i **, mitetv morlvby udzielić kołom 1obronnych 1 krzewienie wsrod instancjom LPŻ
młodzieży hartu 1 męstwa. । Posz„eeólne ln,lancJe LP2 „
Zjazd dokonał xxyboiu no- ( swej strony powinny swych przed- 

wych naczelnych władz LPŻ. . stawlcieli i działaczy delegować 
Prezesem ZG LPŻ został po- ] X’
DOWnie gen. brygady — J. Tur- , Wiązywaniu konkretnych próbie- 
skL [ mów, Jak organizacja zawodów.

—.. regulaminów“ właściwe
Uczestnicy Zjazdu podjęli u- itd.**.

ustalenie

chwalę, która zobowiązuje or- : Szkoleniu młodzieży sporcie
ganizficję m. in. do rozwinię- । lotniczym poświęcił swe przemó- 
cia działalności organizacyjnej ^jf^^.sen- bryKady — Jan Frey- 
. j i . , , Bielecki, który stwierdził, ze pracai propagandowej, mającej na . pionu lotniczego LP2 wymaga 
celu włączenie do aktywnej szczególnie troskliwej op^ki i po- 
pracy w LPŻ najszerszych rzesz i in.?cy2_,edyz t®żfJ
patriotów,

----- o-u- — -—< .. -—tej mie­
rze zalezy wyszkolenie 1 wycho­
wanie wojskowych kadr lotniczych.

Głównym tematem dyskusji była 
sprawa większego zainteresowania 
działalnością Ligi najszerszych rzesz 
młodzieży. Wielu dyskutantów po­
ruszało w swych przemówieniach 
problemy, związane ze szkoleniem 
młodych ludzi w sportach obron­
nych.

„Praca lotnicza LPŻ ma szereg 
pięknych wyników — powiedział
m. in. gen. Frey-Bielecki. Wi-
dzimy je I cieszymy ilę z nich 
wszyscy. Cieszymy się z osiągnięć 
pilotów szybowcowych, którzy roz­
stawili Imię polskiego lotnictwa 
sportowego na całym «wiecie. Cie-

: szymy się z rozwoju polskiej my-
W dyskusji zabrał również głos Ali konstruktorskie! w dziedzinie 

wiceprzewodniczący GKKF — Fe- I azybou niciwa, rozwoju, legitymu-

Włodzimierz Humen — wybitny fachowiec 
czołówki szybowcowej.

i opiekun polskiej

Zawody kontrolne 
kadry strzeleckiej

W dniach 10 i 11 bm. odbyły się lo, ie w cza«ie 
w Warszawie zawody kontrolne ka- , wania strzałów
dry olimpijskiej w strzelaniu z pi­

poruszał tar-

stoletu. się
bardzo mespi zyjających warunkach 
atmosferycznych przy s Inym wie­
trze I opadach śnieżnych. Sytuację 1 
pogarszał też fakt, że organizatorzy 
nie potrafili przygotować odpowie- |

czarni.
Konkutencje pd — cl odl. .¼ m.

Te pozytywne rezultaty nie po­
winny nam jednak przysłaniać licz- 
nvch problemów, stojących przed 
l.PZ.

Zasadniczym problemem — stwier­
dził dalej gen. Frey-Bielecki — dy­
skutowanym ostatnio zarówno w 
ZMP. jak i-w piśmie lotniczym LPŻ.
.łtst sprawa metod umasowienia
sportu lotniczego,

PrzewPdnictący Zarządu Głów­
nego Towarzystwa dla Sportu
i Techniki w NRD 

Stalner.
Richard

Niepodobna nie zgodzić clę z tym, 
te upajanie się np. ilością złotych 
odznak szybowcowych 1 diamen­
tów przy bardzo niskim, jak na 
nasze możliwości (a także w porów-
naniu z innymi krajami o rozwi- 

------*—.—. gta-niętym lotnictwie sportowym) 
nie zdobywanych srebrnych 
znak, oznacza faktycznie nie 
stęp, a dreptanie w miejscu 
szego szybownictwa. Czymże

od- 
po- 
na- 
jest

bowiem srebrna odznaka? Jest to 
taki poziom wyszkolenia, przy któ­
rym dopiero pilot, jeśli osiągnie 
jeszcze nalot 80—100 godzin, jest 
wzorowo przygotowanym kandyda­
tem do krótkiego szkolenia na sa­
molocie silnikowym. Wniosek stąd, 
że ten właśnie poziom latania szy­
bowcowego powinien być głównym 
celem szkolenia całej masy mło-

szybowcowej Aeroklu-
bach.

Co się tyczy metod umasowlenła 
szkolenia lotniczego, wydaje się je­
dyną właściwą i w wielu wypad­
kach już realną drogą, tworzenie 
drobnych ośrodków l klubów izy- 
bowrowych. a także I silnikowych 
przy fabrykach. PGR-ach, powiato­
wych miastach I małych miejsco­
wościach. Wówczas liczne rzesze 
chłopców I dziewcząt ze wsi l ma­
łych miasteczek będą miały na­
prawdę otwartą dróg? do latania*'.

Gen. Frey-Bielecki krytycznie po- 
i ruszył również sprawę sprzętu: 
I ..Trzeba powiedzieć z uznaniem 

pod adresem naszych konstrukto­
rów. że dokonali pięknego dzieła,

60 strzałów do tarrzi wygrał Szmidt ! tworząc w ciągu kliku powojen-
— 1065 pkt. 2. Dudkiewicz — 1M1 
pkt. 3. Kochan — 1037 pkt.

dzeń strzelniczych, co spowodowa- ' 119/1933.

HO strzałów): 1. Kochan — 120 1094.
2. Tomicki — 119 10R7, 3. Szmidt —

Głos ma Czytelnik
Listy... I 

radzą sie, 
terwencję.

listy... Czytelnicy pytają. [ tegorocznych rozgrywkach miatrzo- 
, informują, proszą o in- । stwo klasy B.

nych lat szereg zgranych kolekty­
wów twórczych, mogących się wy­
kazać udanymi konstrukcjami. Ale 
życie nie stoi na miejscu, a tech­
nika lotnicza szybko się rozwija. 
Jeśli taki np. udany szybowiec jak 
..Jastrząb*4 był dobry w swojej kla­
sie rok. dwa lata temu i jeszcze 
dziś, jeśli taka ,.Jaskółka1* jest do­
bra w 1955 roku, to nie wolno za­
pominać. że już jutro z techniką 
naszą możemy pozostać w tyle**.

Sprawa rozwoju innych sportów 
obronnych w ramach LPŻ nie zna­
lazła w dyskusji na Zjeździć tak 
wnikliwej analizy — należy jednak 
liczyć, że nowe władze Ligi zajmą 
się nimi w toku normalnej pracy.

Właśnie o tych listach. O spra­
wach, które bolą, oburzają na­
szych czytelników. O sprawach do 
załatwienia.

A więc -- nie jest najlepiej z 
tym spoiłem w Koronowie. Sukces

„Robotnicze miasto Staracho­
wice — pisze ob. 1.li win — 
przez kilka lat walczyło o

męskiej do 
roku udało 
„Star4* przy

;yny koszykówki 
\ klasy, w tym 
się to drużynie
Zakładach 

sprzętu jest
Instruktor. Cóż

jednej druzy 
powinien prz< 
ków życia sj 
Koronowianie

nie może 1 nie
.'ego miasteczka, 
uprawiają spor­

tu. A co najważniejsze — w Ko- 
ronowic nie ma atmosfery, zachę­
cającej do uprawiania sportu.

Wykonali plany
SPO

dużo, 
tego,

kiedy do dyspozycji drużyny 
Jest jedynie mała salka ginina- !
styczna przy Liceum Ogólno-

Nir hrak natomiast klimatu, 
sprzyjającego pijaństwu. Koro­
nowianie (ściślej-. zawodnicy 
Gwardii» przyjęli już jako tra­
dycję, żeby każdy sportowy
sukces u k o r o n c 
obfitą Ilością alkoholu. ten

wództwie są trzy sale nadające 
się do normalnych treningów i 
I do rozgrywania spotkań mi­
strzowskich".

sposób m. in. uczczono zdoby-
tytułu

awans do A klasy.
mistrza B klasy i

v to Jak na sportowców 
domonstinwania radości.

Właśnie taka sala jest I w Stara- 1 1 «‘.e morna powiedzieć, żeby przy- 
chowicach i to w posiadaniu Tech- i no*il chlubę jedynej organizacji 
ni kum Budowy Satnuchodów. czy/, sportowej w Koronowie.
Jest inna instytucja, szkoła bar- A może w powvzszei sprawie 
dziej wiązana z Zakładami jak v.vpowir ^rzad wojewódzki 
Technikum, które kształci ludzi do ' -- - • - ------ - -—>
produkcji „Starów?

, wypowie

Reszty chyba 
Oczywiście, dyr

i ZŚ Gwatdia w Bydgoszczy? Prosi-
domyślacie' 
szkoły po-

szła na rękę sportowcom z Za 
kładów Starachowickich i wypo­
życzyła salę.

Tak byłoby najprościej. Niestety

B. Glow.

życie, jak wiadomo, kryje w 
bte sporo niespodzianek. Z 
powodu koszykatze zamiast u 
wat i przygotowywać sie do 
gry wek mistr zowskich skazani

so-

zo-
etal! na mozolną 1 bezowocną 
wędrówkę od Annasza do Kaj­
fasza.

Nie pomogły listy, prośby Rady 
Koła, Rady Zakładowej... Kierow­
nictwo szkoły było niezłomne i . 
sali nte wypożyczyło. i

A ściślej mówiąc nie tyle nic- । 
złomne — co bezduszne.

ocenia 
praski turniej koszykarek

PRAGA 13.12 (Ul. wL) Gdy 
minęły gorące dni turnieju ko­
szykarek o Wielką Nagrodę sto­
licy Czechosłowacji, którą zdo­
był zespół Pragi przed drużyna­
mi: Moskwy, Sofii oraz Warsza­
wy. zwróciliśmy się do trenera 
naszych koszykarek, zasłużone­
go mistrza sportu Floriana 
Grzechowiaka z prośbą o po-
dzielenie się czytelnikami
„Przeglądu Sportowego" uwa-
gami na temat turnieju, a prze-

krok naprzód przede wszystkim 
w grze obronnej.
Natomiast zestaw starszych i 

młodszych zawodniczek, two­
rzących reprezentację Moskwy 
nie zdał egzaminu. Trenerowi 
Lysowowi nie udało się jeszcze 
pogodzić starego stylu gry. o- 
partego na celnych rzutach z dy-
stansu, z bardziej nowoczesną
techniką i szybkim poruszaniem

=_____ _ _____  _____ _ r.„„- się po boisku. Z dotychczaso-
de wszystkim polskiej drużyny, j wych asów drużyny radzieckiej

— Jestem całkowicie zadowo­
lony z gry naszej drużyny — 
tym bardziej, że wystąpiła ona 
znacznie osłabiona — rozpoczął 
trener Grzechowiak. Jeszcze raz 
okazało się jak bardzo zespoło­
wą grą jest koszykówka i to nie 
tylko na przykładzie zespołu 
Warszawy, ale również 1 Pragi.

■ zadowoliła właściwie tylko Ale- 
( ksiejewa.

Bułgarki nie wykazały postę­
pu, straciły nieco na żywiołowo­
ści, która cechowała ich grę. 
Prawie zapomniały o szybkim 
ataku, dawniej świetnie prowa­
dzonym.

Naszym głównym celem było 
w ubiegłym roku oraz na obec­
nym turnieju — pokonanie Wę­

Wydawało się, że Warszawa 
bez Olesiewlcz a Praga bez 
Dagmar Hubalkovej będą dru- j gjerc|{. Teraz stawiamy sob>e 
zynami znacznie słabszymi niz. najbliższy cel zwyciężenie 
wówczas, kiedy te koszykarki Bulgarek, nawet jeżeli będą one 
brałyby udział w zawodach. grajy lepiej, aniżeli teraz w 
TvmryacAm nralr prnlmwnh 7 a- » .Tymczasem brak czołowych za-
wodniczek zmusił pozostałe do 
gry bardziej zespołowej, co na 
pewno wyszło im na dobre, 
gdyż nabrały wielkiego zaufa­
nia w swoje siły i możliwości.

DOBRZE I ZLE O NASZYCH 
KOSZYKARKACH

Turniej praski „odkrył" wię­
cej koszykarek, na które w 
przyszłości możemy liczyć w 
spotkaniach międzynarodowych. 
WIdurska, Chłodzlńaka 1 Migu- 
la zdały całkowicie egzamin.

Drużynę naszą cechowała chęć 
walki, panował dobry bojowy 
nastrój przed spotkaniami, w 
wielu krytycznych momentach 
zespól nie załamywał się, wy­
kazując dobrą odporność fizycz­
ną, psychiczną i wykonując na 
ogól starannie zalecony plan 
taktyczny.

Oczywiście nasze koszykarki 
mają jeszcze sporo braków, nad 
którymi przyjdzie nam. trene-
rom samym zawodniczkom
popracować. Zaliczam do nich 
mało precyzyjną 1 słabą jeszcze 
stosunkowo obronę zespołową, 
brak szybkiego ataku, na któ­
ry wprawdzie zespól nie był 
nastawiony, ale mógł go w wie­
lu wypadkach stosować, gdyż 
były ku temu sprzyjające sy­
tuacje w grze.

Trzeba będzie popracować 
nad indywidualnym atakiem tak 
środkowych jak i zawodniczek 
grających w obwodzie (w po­
lu). Pierwsze wykazują bowiem 
zbyt mało inicjatywy w opero­
waniu pod tablicą i mają za 
skromny repertuar rzutów, dru­
gie nie próbują wcale wejść pod 
kosz. A poza Bayer i Dobrucką 
nie mają celnych rzutów z pól- 
dystansu.

Drużyna ma obecnie opraco­
wany w zasadzie tylko jeden 
sposób atakowania. A przy tego 
rodzaju zawodach, Jak turniej 
praski czy mistrzostwa Europy, 
gdzie spotykać trzeba się z róż­
nymi przeciwniczkami, nie spo­
sób będzie osiągnąć lepszych wy­
ników bez taktycznego urozmai­
cenia sposobu atakowania w za­
leżności od przeciwnika.

Stołeczny Komitet Kultury Fi­
zycznej zameldował o wykona­
niu w dniu 9 bm. rocznego pla­
nu zdobywania odznak SPO w 
100,2 proc. Na zaplanowanych 
15.249 odznak SPO sportowcy 
stolicy zdobyli 15.295.

WKKF Koszalin, jako siódmy 
z kolei, zameldował o wykona­
niu rocznych planów zdobywa­
nia odznak SPO i BSPO oraż 
klasyfikacji sportowej. Na za­
planowanych 9.785 odznak spor­
towcy woj. koszalińskiego zdo­
byli 9.982. wykonując zadania w 
102%, a plan odznak klasyfika­
cyjnych — 6.515 wykonano w 
107%, zdobywając 6.980 odznak.]

To samo dotyczy igry w obro­
nie. Będziemy musieli nauczyć 
nasze dziewczęta obok luźnego 
krycia również 1 agresywnego, a 
nawet obrony stref.

Z doświadczonych już zawod­
niczek najlepsze były niewąt­
pliwie KapalczyAsk* 1 Bayer, 
nieźle wypadły Dąbrowska, Do- 
brucka i Loth. Z młodych po­
chwalić muszę przede wszyst­
kim Widurską 1 Chlodzińską.

Koszykarki Pragi zdobyły 
Wielką Nagrodę całkowicie za­
służenie. Zrobiły one od ubie­
głego roku, a nawet od II 
Igrzysk w Warszawie poważny

Pradze.

W. Szeremeta

Ostatni mecz o Wielką Nagrodę Pragi stoczyły nasze koszykarki z zespoleni Budapesztu, wygry­
wając po dramatycznej walce 57:51, Oto jeden z fragmentów spotkania. „Zamieszane" są w nim 
zawodniczki Budapesztu Cselko (5) i Nogyorossl (13) oraz warszawianki Kapalczyńska (1Ą .

1 WIdurska (15). Fol ctk /

A jednak trener Grzechowiak miał rację — koszykarki W *r-
szawy pokonały Budapeszt 1 zdobył)- czwarte miejsce w turnieju 
o Wielką Nagrodę Pragi. Właśnie trener drużyny węgierskiej 
(pierwszy z lewej) składa gratulacje trenerowi Grzechowiakowi.

Fot. J. Skala

Gimnastyka akrobatyczna 
na cenzurowanym

R
OK temu odbył się w Warszawie 
ogólnopolski*- konkurs gimna­

styki akrobatycznej i artystycznej. 
Zgłosiło się do niego szereg zespo­
łów, z których większość działała 
w terenie w sposób nie zawsze 

zorganizowany 1 metodyczny. Kon­
kurs ujawnił braki i błędy tych ze­
społów 1 pozwolił wytyczyć Im 
kierunek dalszej pracy, dzięki cze­
mu mogła ona rozwijać się po­
myślnie.

Przez ostani rok obie te dzie­
dziny sportu gimnastycznego notu­
ją rzeczywiście duży postęp, szcze­
gólnie akrobatyka. która zdobyła 
sobie szeroką popularność w tere­
nie. Sprawdzianem rozwoju tej dy­
scypliny będą I Mistrzostwa Polski 
w Gimnastyce Akrobatycznej, któ­
re rozegrane zostaną w dniach 15 
— 17 bm. w Białymstoku. Do mi­
strzostw zgłosiło sle ponad 200 za­
wodników 1 zawodniczek z 7 zrze­
szeń — Stall, AZS, Gwardii, Kole­
jarza. Startu. LZS 1 Zrywu oraz 
sekcji akrobatycznej Instytutu Głu­
choniemych.

W niedzielę. 18 bm. odbędą się 
również w Białymstoku zawody

klasyfikacyjne w gimnastyce arty­
stycznej. w których weźmie udział 
fik. 30 zawodników i zawodniczek 
z AZS 1 Kolejarza. Tego samego 
dnia po południu odbędzie sie w 
hall Sparty pokaz najlepszych ze­
społów mistrzostw akrobatycznych.

Mistrzostwa sędziowane będą 
przez arbitrów, specjalnie prze­
szkolonych na kursie unifikacyj­
nym. Sędzią głównym Jest Nelickl 
z Gliwic.

W
 NIEDZIELĘ odbyły się w War­
szawie I Centralne Mistrzo­

stwa LZS w gimnastyce akrobaty­
cznej. Mimo słabego Jeszcze pozio­
mu. początkujący akrobacl wsi wy­
kazali dobitnie, że LZS będzie miał 

w tej dyscyplinie sportu w przy­
szłości wiele do powiedzenia. Ogó­
łem startowało ponad 90 zawodni­
ków. w tym 90 proc, dziewcząt. 
Zwyciężyła zdecydowanie reprezen­
tacja Stallnogrodu. w której za­
awansowany zespół Orzesza i po­
czątkujący akrobacl z Mnicha byli 
w swych klasach bezkonkuren­
cyjni.

O czym mówią kamienie i... dokumentacja SPO
K

ledy
k^iH/.k? pt.- .. u 

camlenie '. była to

może nani
4» i Po przeczytaniu książki okazało

I się, że bardzo wiele — całą histo- 
Llst z Hajnówki. Pisze uczeń A. 1 rię formowania się naszego ziem- 

Puchowicz w imieniu sportowców I skieqo padołu.
Liceum Ogólnokształcącego. Ostatnio młaletn podobna lektu-

„Czytałem 
Sportowym, 
niu zajęć

w Przeglądzie ! nie dającą, 
że po zredukowa- nie się prz

że grzeba-

— _ _ przysposobienia ' pnumlrszczamrh w odpowiednich
sportowego będziemy mieli po- - rubtwkarh nie nateżv do ciekawych 
zalekcyjne zajęcia przysposo- ; zajęć. Tak by istotnie było, gdyby 
hienia sportowego, prowadzone I te cyfry i liczby milczały, ale one 
w ramach pracy SKS. W na- । przecież mówiły (a w paru wy- 
szej szkole, mimo że jest już padkach nawet krzyczały) o jednym 
po pierwszym okresie nie po- । z najważniejszych odcinków na- 
święcono dla sportu ani jednej szej roboty. Chodzi mianowicie 
godziny. Lekcje w. f. zastępo- o cpn 
wane są innymi, w takich wa-
runkach trudno jest mówić o 
sporcie wśród młodzieży szkol­
ne?*.

icjl zhliżajacegn .«ie końca 
kalendarzowego, należalobr

Po Wielkiej Nagrodzie Pragi

Wysokie uznanie 
fachowców i prasy 
dla klasy naszych koszykarek

PRAGA, 13.12 (teł. wł.) Ponie­
działkowy numer „Rudeho Prava" 
zamieszcza na kolumnie sportowej 
artykuł pt. „Pó Wielkiej Nagrodzie 
dobrze się przygotować na mistrzo­
stwa w koszykówce** pióra zespo­
łu czechosłowackich trenerów ko­
szykówki. Fodajemy z niego waż­
niejsze wyjątki.

— Turniej wykazał, że koszyków­
ka kobieca w Związku Radzieckim, 
Bułgarii, Czechosłowacji 1 Polsce, 
robi stałe postępy. Drużyny Pragi 
i Moskwy, mimo iź przewyższały 
fizycznym przygotowaniem, techni­
ką i taktyką pozostałe zespoły, mu- 
siały wiożyć wiele wysiłku, aby 
odnieść nad nimi zwycięstwo.

Obok wysokich moralnych war­
tości zespołu, Praga zademonstro­
wała lepszą niż dotychczas grę de­
fensywną, szybkość i twardość ata­
kowania. Niedostateczne są lesz­
cze takie elementy, jak agresyw­
na obrona oraz indywidualne za­
grania poszczególnych zawodników.

Drużyna Moskwy -miała trudności 
w zestawieniu składu. Zestawiono 
go ostatecznie z dwóch generacji 
(z jednej, która pomału będzie się. 
wycofywać z gry 1 z drugiej, któ­
ra wykazuje jeszcze za mało sku­
teczności w walce z poważnymi 
przeciwnikami). Jeżeli jednak ra­
dzieckim trenerom po tej pierw­
szej próbie uda się stworzyć dobry 
zespół, będziemy mieli (CSR — 
przyp. red.) bardzo trudne zada­
nie, aby powtórzyć obecne zwycię­
stwo nad koszykarkami Związku 
Radzieckiego w pojedynku o tytuł 
mistrza Europy. ■

cl coraz bardziej zajmowaną 
tychczas czołową pozycję w Ir 
ropie.

Obie młodzieżowe reprezentacja 
ZSRR 1 CSR potwierdziły, że ko­
szykówka kobieca w tych taajaek 
jest sportem młodzieży. Młode ko­
szykarki radzieckie były fixyezalt 
silniejsze od swoich czechosłowac­
kich rówieśniczek, a to przy rów­
norzędnym wyszkoleniu taktycz­
nym 1 technicznym przyniosło fan ’ 
w turnieju lepsze miejsce.

♦
Jeden z dwóch neutralnych arbit^ 

rów, prowadzących spotkania o 
Wielką Nagrodę Pragi, Francuz Ł 
Blanchard cieszył się wielką popu­
larnością wśród publiczności, a u- ’ 
znaniem i mirem wśród koszyka- , 
rek. 32-letni Blanchard, którego; 
sposób prowadzenia zawodów byt 
prawie idealny, prowadził zwykle. 
ostatnie spotkania dnia. Rzadko ts-- 
widzieliśmy go wcześniej na ten-;-: 
nie zawodów. Przybywał zwykle w. 
przerwie drugiego meczu dnia.'^^ 
chciał widocznie rozpraszać swh* 
jej uwagi i dlatego też prawtfopoj„ 
dobnie sędziował znacznie lepk^ 
niż na mistrzostwach Europy dro­
żyn męskich w Budapeszcie, gdzie 
przecież był jednym z lepszych ar­
bitrów.

„Swobodne Słowo" zamleśdlo 
krótką wypowiedź Francuza, któ­
ry na zadawane mu pytania dal
taką odpowiedź:

— Spotkania kobiece prowadsta . 
s wielką przyjemnością, drntyv 
były dobrze wyszkolone technk»* 
nie, a rozgrywki były niezwykle

35 pozostałych drużyn wyróżnić* -Interesujące. Ko,zyksrM wykluły
należy przede wszs'stklm młodą 
drużynę polski, która i bez swojej 
najlepszej koszykarki Olesiewlcz 
oraz bez Wolucbowej zaprezento­
wała się w przekroju całego tur­
nieju jako dobry, wyrównany, o 
wysokiej technice 1 niezłej takty­
ce zespół, opierający swoje akcje 
na różnego typu grze każdej z 
trzech środkowych, KapalczyAskiej, 
Chłodzińsklej i Kaczmarek, oraz 
na świetnie strzelającej z dystan­
su i z półdystansu Bayer 1 Dobruc- 
kiej.

Drużyna Sofii zawiodła natomiast 
praską publiczność, przede wszyst­
kim dlatego, że zamieniła szybka 
grę na statyczną, zależną w dużej 
mierze od formy i poczynań obro­
towej wojnowej.

Nie zachwycił zespół Budapesztu. 
Węgierska koszykówka kobieca tra-

wprawdzie dużą zaciętość w PA 
dopuszczając się wielu przewiałeś 
osobistych, ale nie były one nmyfr < 
ne, jak to jest często w meczwb 
drużyn męskich.

Widzę również różnicę w styti 
gry między koszykówka męską s 
kobiecą. Drużyny męskfe opierają
przeważnie swoje akcje na ińfiywl- 
dualnych zagraniach pofzczefńh 
nych zawodników, podczas |ćy 
drużyny kobiece grają bardziej st» 
społowo. Najbardziej podobały ni - 
się drużyny: Warszawy, Modtwj 
i Pragi. Jednak czechosłowackie 
koszykarki były... najszybsze.

Ta ostatnia wypowiedź jest rze­
czywiście zaskakujaca. swiadezr 
ona jednak o dobrej grze polek! 
wrażeniu, jakie zrobiły w Fred» 
nasze koszykarki.

- W. Szeremeta'

OGZK 
w

osiągając na 75 yardów — IA 
na 100 y — 10,7 । na 220».-

4R MELBOURNE, Australijka ‘Jack­
son, mistrzyni olimpijska w 
Helsinkach w biegu na 100 I 

•200 m oświadczyła, że Strlckland 
jest obecnie w tak doskonalej 
formie i tak pilnie trenuje, że 
wygra najpewniej w Melbourne 
oba sprinty 1 bieg 80 m pł, a 
oprócz tego pomoże wygrać 
sztafecie australijskiej 4X100 m.

IR MONACHIUM. Już 12 kralów 
zgłosiło swój udział w mistrzost­
wach świata w jeździe figuro­
wej na lodzie, mających się 
odbyć w Garmlsch-Partenkir- 
chen 16 — 19 lutego. Są to: 
Australia. Austrii, Kanada, 
CSR, Francja, Anglia. Węgry, 
Włochy, Holandia, Finlandia, 
Szwajcaria i USA.

* NOWY JORK. Alsobrook uitMfr 
wił w Michigan rekord “} 
100 y klas. - 1:04.7 
świata Japończyka Funikwz 
wynosi — 1:01,4).

* FRANFURT n. MENEM. Fe** 
cja Tenisa NRF ogłosiła IWł 
klasyfikacyjną 5 najlepM!". - mężczyźni? 1-2. EiTOt Bu- 
choltz । Rupei-t Huber, 3. MII» 
Branovic, 4. Franz Feldbau®» 
5. Peter Scholl; kobiety: 1. W.
kd Vollmer, 2. Ingę3. Ingę Vogler, 4. Margot D , 
meyer, 5. Totta Zehden.

• BRUKSELA. Roger Mosiu. W, 
ry pobił w tym roku reku™ 
świata na 800 m uznany za najlepszego sporty., 
ca Belgii w tym roku.

* PARYŻ. Mistrzostwa śwl»>‘ J 
Szybownictwie odbędą 
roku przyszłym w oy- 
(Francja) w dniach od 
czerwca do 13 llpca.

A PRAGA. Trzydifowy W™'!!»! 
Ołomuńcu wyłonił 
CSR w boltsie. Tytuły J H noścl wag zdobyli: MaJdW» 
(Ruda Hvezda). >śiavoj 
tak Nove Mesto), Tahlo SUW 
Polna), Gold nn|»-(Ruda Hvezda). Bl®sąjt 
mo;lv Trnava), St^Tormi 
Hvezda), Koutny (UDA).
(UDA), I Netuka (UDĄb- W i, 
kach finałowych Majdloch . 
konał Svatocha, Gajos , . 
kła, Tahlo — Muzlaay, •; 
Moravcika, Ivanus ” ł|u>),Jgo, Blesak- Vitoveca (3^‘sui 
Straka — Rocka. kouW 
chogo, Torma - ,
w 1 r.) I Netuka — NemWL ...

A1 NOWY JÓRK. Drugi
borta Jakó zawodowcy . 
n<ósł mu drugą P0,'®Sm SJ. 
sykańćzyklem Gonzalesero ,

sza lub mniejsze usterki. Ale we 
Wrześni...

Z 145 zdobytych w tym roku od­
znak SPO przez organizacje spor­
towe lego powiatu, olbrzymia więk­
szość znaczków była przyznana 
przez PKKF nieprawnie. Cyfry i 
liczby w dokumentach odznak! w 
PKKF-le Już nie mówiły a krzy­
czały — „lipa". Przewodniczący 
PKłĆF-u Stefan Stachowiak, względ­
nie mająca działać przy Komite­
cie komisja kontrolna jakoś tego 
jednak nie widzą. A ’ oto kilka

Bokserzy miejścowej Stall zda­
wali całość SPO w ciągu 12 dni. Do 
tego celu, dodajemy, musiał im słu­
żyć aż obóz kondycyjny — wi­
docznie zabrakło czasu w toku 
normalnej pracy szkoleniowej. Ale 
żeby to choć jeszcze zdali.

Wystarczy spojrzeć na doku­
mentacje ich prób, aby nie mieć 
żadnych wątpliwości, że bokserzy 
Stali norm wymaganych nie osiąg­
nęli.

Albo piłkarze tej samej Stall. Cl 
znowu4uznali sobie piłkę nożną ja­
ko Jedną z norm, choć popularna 
ta dziedzina sportu nie jest ujęta 
w SPO I stopnia. Tymczasem prze­
wodniczący PKKF-u nie czytając 
nawet wyników, zatwierdzał odzna­
ki na ciemno, nie mówiąc już o 
regulaminowej kontroli każdego 
realizatora odznaki. Grunt, że są 
nazwiska.

Obywatel Stachowiak znany fest 
zresztą w województwie z tego, że

nych LZS-ach jedna norma bvla 
zdawana po kilka razy, a inna an‘

się o SPO II stopnia. Na pięć przy­
znanych odznak w trzech wypad­
kach w biegu na 3 km zawodnicy 
osiągnęli Identyczny czas — 12.00 
min. — a więc tyle, ile wynosi 
norma. Dwaj pozostali osiągnęli 
czasy o kilka sekund lepsze, jakby 
dla przyzwoitości. Albo weźmy ze­
stawienia wyników zawodników 
poznańskiego Kolejarza. Na 11 od­
znak SPO II st. w dziesięciu wy­
padkach w takim samym biegu, 
osiągnęli Identyczne wyniki — 
12.00 min. wprost „z precyzją fo­
tokomórki".

Czyż tych kilka liczbowych 
przykładów zaczerpniętych z tecz­
ki WKKF ule nie mówi? Owszem 
mówi 1 to dość dużo. Cyfry te po­
wiadają — „jesteśmy tu wstawione 
na lipę. Takich wyników na boi­
skach nie było i nie mogło być**.

Ale lak to do tego doszło, że 
jednak wyniki takie znalazły się 
w arkuszach?

Na temat zjawiska „Jednako­
wych wyników" rozmawiałem z 
wieloma zainteresowanymi osoba­
mi.

każdym nazwisku w rubryce „oce­
na komisji" widnieje tylko — 
„zdał" nie ma żadnych punktów, 
żadnej oceny ćwiczącego. Oto ma­
cie objaw powszechny. Znaczy to, 
że nie było tam zawodów, nie było 
rywalizacji, młodych łuczników o 
pierwszeństwo w gimnastyce. Tak­
że „zdał" figuruje 1 w pływaniu. 
Wszystkie te „zdał", wszystkie te 
„jednakowe wyniki" świadczą, że 
cała odznaka została tu wyprana 
z atrakcyjności współzawodnictwa.

JAK PACHNIE LIPA

— Wszystko w porządku, nie 
,... ... mamy żadnych zastrzeżeń, wyniki 

n tvm. Mówi- potrzebne na normy zostały osią-
reahzacH planów

. tnidno tu coś po-: bZeCzvwiscie mbwilv o tvni. mewi- huuacyih h« 1101 my «vi
wiedziec o sporcie. List ucznia z , nawet wiece! niż można przy- gnięte — oto ogólny ton ____  
Hajnówki jest jeszcze Jednym do- ^iej n£ dowiaduje dzi pracowników WKKF.
modern, ze nawet najsłuszniejsze . { zwykły śmiertelnik czytając — Narmv były zdawane na pró- 
zarządzenie (tu konkretnie: Zarżą- «-tarlnmn -~—zarządzenie (tu konkretnie: Zarżą- 
dzenie Ministerstwa Oświaty o I meiaunw, 
obowiązkowej pracy ' nauczycieli i .P1’''' 
w. 1. z sekcjami SKS) nte zmieni I .reicraui _ __ _ ... r___ >_ _ ______ i_ wa snnm

'wykonaniu planów bach, edzie jak wiadomo nie zwra- 
bnwiem plan tego ra się uwagi na dokładne mierze- 

... . ------ n4c czy odległości, grunt.wvbljala sir spra- 
1 eahzacji odznaki, 

ć. Przejdźmy do

kieś uzupełnienie. Zresztą Jak tu 
można mówić o rzetelnym zdoby­
waniu SPO. kiedy w całym powie­
cie nie ma ani jednego toru prze­
szkód.

Sam zresztą ob. Multan nie wie­
rzy, że to co ma tu na papierze, w 
protokołach Jest zgodne z rzeczy­
wistością. „Przyłapał" np. byłego 
instruktora Rady Powiatowej Bece- 
lewjsklego na „organizowaniu" im­
prez na papierze. • Między innymi 
Becelewski „przeprowadził" mar­
sze Jesienne w kilku LZS-ach. Przy­
wiózł protokoły z nazwiskami I 
wynikami, a Jeden z nich nawet 
„uwierzytelnił" w GRN, a Jakże. 
Pieczątka GRN Marzenlno. bez 
podpisu. (Później okazało sle, źe 
wcale tam nie -było marszów). Ta­
kich „sprawozdań" z imprez było 
niewątpliwie w tym pliku 1 więcej. 
Ale któż to może sprawdzić.

Tyle naopowiadały mi cyfry 1 
!£z-te w Poznaniu na szczeblu 

WKKF — czyli tam gdzie zatwier­
dzano SPO II stopnia, cyfry za­
warte w rubrykach, arkusze SPO 
mówiły, wyjaśniały, że idziemy po 
złej drodze, która ludzi do odznaki 
zniechęca

W powiecie cyfry po prostu 
krzyczały, skarżyły się na cale to 
SfO-owskle I organizacyjne „bez- 
nolowle . Przyznaj? od razu, że w 
poznańskim, powiat wrzośnlański 
ma opinię Jednego z gorszych, ale 
to co widziałem na odcinku reali­
zacji SPO było też naprawdę „kla­
są dla siebie", W Innych powiatach 
Jest mozo mniej drastycznych 
przypadków, ale niestety też sle 
zdarzała.

W WKKF-le proszono mnie o po­
dzielenie się spostrzeżeniami z te­
renu, co niniejszym czynię. Czyż 
tego rodzaju spostrzeżenia sa dla 
władz sportowych Wielkopolski no- 
WO^CJ.V ta*< — t0 dlaczego, 
a Josll nie — to dlaczego . tak ale 
Jeszcze dzieje.

A KALKUTA. Alpinistyczna ekspe 
dycja szwajcarska zamierza w 
lutym zaatakować Mount Eve-
rest. Ekspedycję _______  
Albert Aggler, a w skład Je| 
wejdzie również Sherpa Ten- 
slng. Alpiniści szwajcarscy 
planują też wejście na Lhotse.

poprowadzi

Z papierków tych nie widać ża­
dnych zawodów. Czyż takie suche 
i rudne próby, gdzie nie ma ry­
walizacji, nie ma walki i zwycięz­
cy, mogą przyczynić się do po­
pularności odznaki? Czyż to od­
bywanie prób dla uzyskania tylko 
norm i znaczka, który jest niezbę­
dny de sklasyfikowania zawodnika 
i do... wykonania planu SPO przez 
organizacje sportowe, nie Jest 
główną przyczyną, dla której na­
sza odznaka, podstawa naszej kul­
tury fizycznej nie Jest zdobywana 
z entuzjazmem. Większość zainte­
resowanych o tym wie, ale nie 
wiele się robi w praktyce, aby ten 
stan zmienić.

Na ten temat rozmawiałem z II 
sekretarzem koła Kolejarza Alek­
sandrem Tlćhonowem. Zgodził się 
ze mną, że można było zrobić mi­
strzostwa gimnastyczne sekcji łucz­
niczej, a zamiast obowiązkowego 
odbębnlenla 50 m na basenie moż­
na było zorganizować zawody pły­
wackie. Zgodził się, że ogłoszenie 
wyników, dyplomy dla- łuczników, 
którzy okazali się najlepszymi gim 
nastykami czy pływakami, podnio­
słoby atrakcyjność roboty Itd. Itd. 
Zgodził się, ale robi tak. lak ła­
twiej.

Do czego prowadzi takie SPO dla 
planu, dla możliwości sklasyfikó- 
wanla zawodników, przekonałem 
się we Wrześni. Sytuację w Kole­
jarzu poznańskim, czy w Innych 
kołach sportowych poznania na 
odcinku SPO znamionowały wlęk-

| LONDYN. Angielski Amatorski 
Związek Lekkoatletyczny podjął 
uchwalę, mocą której nie będą 
uznawane rekordy, Jeśli zosta­
ną osiągnięte podczas zawodów 
handlcapowych.lub Jeśli ktoś z 
organizatorów zapowie, że za­
wodnik podejmuje próbę bicia 
rekordu. Każdy ustanowiony 
rekprd będzie - rozpatrywany 
przez specjalną komisję, która 
zadecyduje, czy rekord może 
być uznany czy też nie. Uchwa­
la ta została bardzo ostro skry­
tykowana przez czołowych lek­
koatletów angielskich — Ban- 
nlstera 1 Chatawaya.

b LONDYN. W ub. tygodniu zna- 
- Uy . angielski Gordon

Plrle miał, według doniesień 
prasy zachodniej, oświadczyć 
podczas seansu telewizyjnego.

kontI|zJl ścięgna 
Achillesa Jest zmuszony zrozyg- 
tyk|UĆ Z uprawlanla ielckoatle-

abv ubiegający się o odznakę speł­
nił’ postawione mu wymagania.

Mniej więcej io samo usłyszałem
sytuacji w sporcie szkolnym, Je­
żeli SKS-om nie przyjdą z istot­
ną pomocą dyrekcje szkól, Wy-j'"r4;-'- działy oświaty RN. Lekturę swą ogranicz}lem

I dlateco mamv nretensie do i kilku Jednostek <»i'gtinizac%Ji..»... -• ,!•»■■»Wvrtriahi Eoświatvy WRN w Bis- ! nnszeeo menu »jv>rtn«go w wn|. I odbywa sic Inpanle czasów 1 mle- 
h-Stoku Os"ia,y WKN " Bla poznańskim. „Wymowa" cyfr po- rżenie odległości Autorytatywn- 

| źnańskich Jak to na pewno przy- komisje na próbach, wzorowo pro-
**• znają działacze z innych terenów wadzona dokumentacja w tym ko-

> nie jest jednak sprawą lokalną — ’* udnav w^vatUn
wa." Nieduże VtyaiczRe ’miastem- - ma on* dużo «*«•Naplsaf do nas ob. L. z Korono-
ko koło Bydgoszczy. Krótka ..cha- I

Lekturo

JAK W ZEGARKU

w kole Kolejarza. Wyjaśniono ml 
tu w Jak prymitywnych warunkach

odległości. Autorytatywne

jednak, że wszystko
, była tu w porządku, alo... 

Zanim dopowiem rzecz do końca — . .-i.- podobnejjeszcze jedno zjawiskorakterystyka sportowa*4, w mieście 
istnieje jedno jedyne koło spor- 1 
towe — ZS Gwardia. Jedyną dy-! Patrzę oto na zestawienie rezub 
acypliną sportu, uprawianą w .tatów osiągniętych w próbach na ...... ..........................- ... - ................
Koronowie jest piłka nożna. Dru- I SPO przez studentów Szkoły inzy- j rja łucznicza dziew*
zyna piłkarska Gwardii adobyla w 1 nlen Jnej w poznaniu, ubiegających częti w włóku BSPO-wskim. Przy

Weżmy protokół z 
gimnastycznych na SPO.

zawodów 
Zdafe sek-

zatwierdza wszystko to. co mu
podsuną — odznaki, nie odznaki.

Nie mogą ..narzekać" na niego 
również członkowie LZS. którym 
też podpinał ..lipne" raporty.

CZY Się „SKOMPLETUJE"

Sekretarza Rady Powiatowe| Je­
rzego Multana zastałem nad pli­
kiem różnego rodzaju protokółów 
z prób I zawodów. Z papierków 
tych wyłuskiwał wszystko m. co 
mogłoby stworzyć całość odznaki. 
Nie wiem czy mu się to uda. gdyż 
może się okazać, że w poszczegól* M. Kaliclńskl

A PARY2, L'Equlpe stwierdza, że 
wyniki w kuli uzyskane w hal’ 
W* praei! Urbacha
-17,32 I KUcka — 16,47 zo- 

■ stały osiągnięte kulą ó 500 t 
lżejszą do przepisowej.

A MELBOURNE. Rewelacyjna wy. 
wynik’ w biegach uzyskali 17-i 
letnia Auatrilijka P*t DUgin, |

* KALKUTA. Węgier Sito j 
trzy tytuły naIndii wsch. w tenl® ®q?jn poW-, 
W grze pojedynczej 
nal mistrza Slngapooiu 
3:0, w grze podwójnej^, 
czlanem wygrał finał « —.«ńę 
Chew (Slngapoor) 3:0, i ’ 
mieszanej Sido l SW®«L’ W 
derabadu .pokonaliI etląn, Kapoor (Bengal) »■*<



Ńr 135
PRZEGLĄD SPORTOWY Sir. I

Wzmóc pracę 
z młodzieżą
postanowili
trenerzy tenisa
Warszawie ncólnopols: a 
trenerów tenisowych. Pomimo ro- 
J.glanvch zawczasu zawiadomień 
rfn przeszło 100 trenerów zjawi­
ło sje na naradzie zaledwie . 10. 

derzat nlkty udział tak wnżne 
rD o trorika tenisowego. Jak Śląsk 
Hirv b‘t reprezentowany zaleu- 

'przez 2 osoby. Z Łodzi nie 
hvk> w ogóle nikogo. Nie przyje 
“i,a| również nikt z bardzo 
«ytvwnego zazwyczaj Rzeszowa.

Naradę poprowadził przewodnl- 
,.;rv Rady Trenerów Zbigniew 
_ . ,1...^1.( uśM-iocrl /a inr łn nt'H-

szcza z
naHznna

,erów z młodzieżą, a z In- 
z młodzikami nie • Jest pro-

og de.

tak. Jeb należy, a czę- 
nte prowadzi się jej w

ważną ze względu na 
plany Imprezowe aktywu 

:u w nadchodzącym se-
zonie sprawił, było ustalenie JecL 
nolllogo planu przygotowania rlo 
cpzonu czołówki tenisowej. Treś­
ciwy referat. uwzględniający

krajowe i mię- 
7iarodowe w hali i na powie- 
j, wygłosiła trener CWKS Ma­

Imdarz

na Rudowsaa.

odarta 
u ego «I

clągu pozostała 
trenera objazdo-

środków. posiadają- 
tenisowy (Częstocho- 
Rz, szów. Rodom), nya, ............................. • ----- •

pozbaw - ei} ch n-ljniwledub’ ] opieki.
rodzę są natomiast 
। trenera zagranlcz- 
,rj czołówki w mię-

Fin za materiałowa, aczkolwiek 
poprawiła sic nieco w porówna- 
pl'i z ub. rokiem — pozostawia 
Jeszcze wiele do życzenia. Do 
kuczllwenni brakowi dostatecznej i

ZśTpaśnicy polscy odnieśli dwa zwycięstwa nad reprezentacją 
NRD, oba w stosunku fi:2. Polska wygrała w Poznaniu a Stall-

Ilości lekldch rakiet dla młodzi nogród pokonał Lipsk. Na zdjęciu fragment walki Gondzik — 
,^/n^ R«'k " Stalinogrodzie.
Crv nie bvlohv rozsądniejsze za- F°L CAFCzy nie bylohy rozsądniejsze
planowanie' przez Ereme i wyko­
nanie większej ilości potrzebnych 
rozmiarów?

Meldunki
z zagranicy

Czekany na mistrza Polski
w zapasach

SOFiA. Tytuły mistrzów Bułgarii 
w podnoszeniu ciężarów zdobyli, 
waga kogucia Pełków — 282.5; 
piórkowa — Nlkołow — 282.5 
nek. Rulgarll); lekka — Abasle-

I ■ZOMTS.TA Sportowa Sekcji Zapa- 
8* sów GKKF dokonała w piątek

mistrzowskich

nla
335 (rek. Bułgarii); 
Konstantlnow —

półciężka — Dohrew — 347.5: 
pkkoclęzkn — Wesellnow — 397.5 
Irek. Bnlrarili; ciężka — Marin- 
kow — :uio kg.

Międzynarodowy mecz piłkarski 
Slnvan Hratyslava — Dynamo So­
fia rozegrany we wtorek w Sofii 
zakończył się wynikiem 2:2 (1:1). 
Bramki zdobyli dla Bułgarów 
Dimczew z karnego i Peczennl- 
Kow. dla Czechosłowaków Morav- 
clk 1 1 samobójcza.

I ligowe

Ponie-

ność drużyn A-klasowych, Sekcja 
dość długo czekała z weryfikacją
na sprawozdania wojewódz-
klch komitetów. Niestety, nawet
przedłużonym wywiązały

Poznań, Stalinogród. Wrocław.
Warszawa woj. Łódź woj. i LKKF.

Karanie nie jest rzeczą ani prostą, ani mało ważną
]VIEODLĄCZNYM warunkiem

prawidłowego przebiegu
rozgrywek o mistrzostwo jest 
właściwa postawa 1 dyscyplina 
zawodników na boisku. Słusz­
nie zatem w ramach oceny mi­
nionego sezonu, sprawa ta zna­
lazła swoje miejsce w wypo­
wiedziach przedstawicieli Pre­
zydium SPN GKKF na lamach 
prasy. Słusznie również była 
ona niejednokrotnie przedmio­
tem krytyki prasowej, skierowa­
nej głównie pod adresem Prezy­
dium Sekcji i Komisji Sporto­
wej SPN GKKF, jako komórki, 
której sprawy te zostały po­
wierzone.

Ze względu na wagę tego 
zagadnienia, wymaga ono szer­
szego omówienia i ustalenia 
istotnego stanu rzeczy.

Komisja Sportowa spotykała 
się z zarzutem ze strony prze­
wodniczącego 1 niektórych człon­
ków Prezydium Sekcji, że przy 
wymiarze kary za przewinienia 
pewnych zawodników była nie­
konsekwentna, lub że niektóre 
kary były za łagodne w stosun­
ku do przewinień Innych gra­
czy (Kowal, Brychczy, Stefani­
szyn, Jazlowiecki). Jest to za­
rzut bardzo poważny, bo wska­
zujący na uprzywilejowanie nie­
których klubów lub zawodni­
ków. Ponieważ jednak takie po­
dejrzenia byłyby bardzo krzyw­
dzące dla wszystkich członków 
Komisji, postaram się pokrót­
ce ustosunkować się do tych 

[ spraw dla wyjaśn.cnia faktycz- 
| nego stanu rzeczy przy kilku 
I podniesionych zastrzeżeniach.

Np. zawodnik CWKS W-wa Ko­
wal został ukarany odsunięciem od 
2 spotkań mistrzowskich za brutal­
ną grę- Kara za to przewinienie, 
zgodnie z przepisami, podlega za­
wieszeniu. Ale ponieważ w wyni­
ku oceny gry tego zawodnika na
poprzednich zawodach Kowal

tych wszystkich woje-
wództw. które nie nadesłały spra­
wozdań odebraniem 1 pkt. w
rozgrywkach ligowych.

W ten sposńh m. In. mistrzem I 
grupy i ligi została Unia Swarzędz, 
a nie AZS W-wa.

Oto zweryfikowane tabele:

I LIGA

11 z zawieszenie mu kary nie zasłu- 
Clwał, ukarany on został bez­
względną dyskwalifikacją. Kara ta 
została następnie Kowalowi daro­
wana, przez przewodniczącego 
GKKF, w ramach przysługujących 
mu uprawnień. Wydaje mi się, że 
tu o niekonsekwencji Komisji nie 
powinno być mowy.

Brychczy został ukarany za bru­
talną grę 1 miesiącem dyskwali­
fikacji z zawieszeniem na 6 mle-

plsami 1 własnym sumieniem 
oraz długoletnie doświadczenie, 
wydaje się, iż nie wskazuje w 
zasadzie na stosowanie „zlej 
praktyki1*, chyba, że za pod-

nie zachodzi więc potrzeba wy­
mierzania kar dłuższych dy­
skwalifikacji. W pozostałych 
wypadkach, chodzi o takie wy­
mierzenie kary, aby zwróciła

dem jest fakt wzrostu wymiaru 
kar samych dyskwalifikacji.

dyskwalifikacji i tydz.
1954 1955
10 5

przepisów.przekraczaniem

stawę takiego stwierdzenia bra-' ona uwagę zawodnika i jego 
na jest sprawa zbyt łagodnego kolegów na niedopuszczalność 
ukarania zawodnika Gwardii ' ' ...
W-wa — Stefaniszyna za wy­
soce niesportowe zachowanie 
się wobec Krężla ze Stali Sos­
nowiec. Tu rzeczywiście zrobi-

jego przewinienia, czy niewłaś­
ciwość postępowania, a także 
dała mu możliwość poprawy, 
a innych przestrzegła przed

’ nych poprzednio cyfr — w mt* 
nlonym sezonie nie było więcej 
przewinień w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym.. Ilość przewi­
nień utrzymuje się ną tym sa­
mym poziomie albo nawet ma­
leje!

Czym w takim razie tłuma­
czyć wzrost ilości kar? Tyn>, 
że po pierwsze — wśród tego­
rocznych kar było sporo fzw. 
proceduralnych, nie wynika­
jących z.. przewinień na boi­
sku, lecz z niesubordynacji or­
ganizacyjnej (Masioń. Dziuro- 
wicz, Wieczorek) a po drugie 
— sędziowie zaczęli w tym ro­
ku bardziej ostro oceniać za­
chowanie się i przewinienia 
zawodników aniżeli poprzednio. 
Fakty, które dawniej puszcza­
ne były „płazem", znajdują o- 
beenie częściej swój wyraz w 
protokołach i musiały być 
przedmiotem ingerencji Ko­
misji.

Fragment z ostatniego meczu ligowego w Warszawie, w którym stołeczna Gwardia pogrzebała 
nadzieje Górnika Radlin na ratunek.

Hśmy błąd, zasugerowani listem 1 Ten kto sam byl zawodnikiem, 
otwartym Stefaniszyna przepra- łatwo tego rodzaju sytuację o- 

ceni.szającym Krężla. List 
ale Stefaniszyn zasłużył 
rowszą karę.

listem, 
na su-

Stosowana przez Komisję Sporto-

Dość kar na zawodników w p 
szczególnych klasach rozgrywek:

SAMO KARANIE NIE 
WYSTARCZY!

Polityka karania i sam prob­
lem kar,, nie są proste i na­
stręczały nam wiele trudności 
we. właściwym ich rozwiąza­
niu. Toleż zachodziły często sy­
tuacje, w których opinie w ło­
nie Komisji Sportowej były po­
dzielone, a nawet powodowały 
konieczność rozstrzygania przez- 
władze nadrzędne (Prezydium 
SPN GKltF). Jest to zupełnie 
życiowe 1 o to nie można mieć 
do ras pretensji. Ale z drugiej - 
strony uważamy za nieslusz- ' 
ne, aby sprawami dyscyplinar­
nymi zawodników zajmowało 
się Prezydium Sekcji (jak to 
miało miejsce z zawodnikiem 
Włókniarza — Baranem), któ­
re w gruncie rzeczy ma do za­
łatwienia dużo o wiele poważ­
niejszych i ważniejszych dla 
pilkarstwa spraw.

Samym karaniem zawodni­
ków rzecz jasna, nie osiągnie­
my celu, choćbysmy jeszcze 
bardziej zaostrzyli formy po­
stępowania. Od zawodników 
wymagamy, by wraz ze wzro-

1954 1955 wzrost
I liga 
n liga 
rezerwy 
finały n ligi 
razem

Dla pełniejszej 
trzeba stwierdzić.

NAPRAWDĘ NIE ŁAGODNIE

Z powyższego nie wynika 
wcale i to trzeba podkreślić z 
całym naciskiem — że Komisja 
Sportowa, odpowiedzialna za

100%
20 18 — 

106 127 — 
oeeny sytuacjiwą SPN GKKF ocena przewinień 

i związane z tym kary, Jak to wy­
żej wspomniałem, są dokonywane 
na podstawie sprawozdań sędziow­
skich. Niestety, zdarza się dość * " _j„s ' •___ ________ * " -."
często, że opisy przewinień w pro- ten odcinek pracy ma stosunek 
tokołach nie odzwierciedlają tego, । tolerancyjny, nieobiektywny 
co działo się rzeczywiście na bo- iub ie traktowała wykroczenia 
isku, wzgl. sforfnułowanie odpo-. w
wiedniej adnotacji jest niewlaści- i ^wodników łagodnie. W rze- 
we. członkom Komisji sportowej,' czywlstosci tak absolutnie nie 
którzy nie byli na danych zawo- 1 jest 
dach trudno jest ustosunkować się i J

stem poziomu sportowego wzra-
mio^V miarę !staI ich Paziom moralny. Rady•ięcyr- Jak wiemy, Brychczy na 

tych zawodach został (według pro- 
51:29 tokolu sędziowskiego) usunięty za 
44:36 kopnięcie przeciwnika bez piłki. 
45:35 i sprawa tego usunięcia była szero- 
42:38 , komentowana także i w prasie 

i wszyscy doszli do wniosku, że 
decyzja sędziego w tym wypadku 
była pochopna, większość z człon-

nleń w miirę ?tał lcn P°zlom
zbliżania się danych rozgrywek ku i i organa zrzeszeń, sportowych, 
końcowi. Jest to związane bezpo- jako bezpośrednio odpowiedział- 
MżJe^ “ wychowanie, muszą prze-
stem napięcia atmosfery meczowej) de wszystkim zając* bardziej 
na widowni i temperamentów za-1 zdecydowaną postawę W tym 
wodników. Świadczą o tym naj-1 względzie Za dużo jest w cią_ 
lepiej eliminacyjne rozgrywki oi w .
wejście do li ligi, w ciągu zaied-; gu roku interwencji, pism, te- 
wie kilkunastu zawodów, gracze | lefonów, kilkuosobowych dele- 

odwołań, wybielań, skła- poważną ilość przewinień, w eu-1 ® . * * .....
mlnacJach do n ligi nie ma do-; dania winy na przeciwników, 
słownie zawodów, które byłyby ro- i sędziów, okoliczności itp...

Najwyższy czas, by sprawy 
tego rodzaju zabierały jak naj­
mniej pracy władzom sporto­
wym, by można było wreszcie 
poświęcić się sprawom innym. 
Czysto piłkarskim. • ■'

■Alfred Nowakowski

Grupa I
1. Unia Swarzędz
2. AZS W-wa
3. Stal N. BytomSekcja GKKF aill

go założenia, że powodem słabej ; L Gwardia W-wa 
pracy WKKF Jest m. in. ignurowa- 5- Budowlani W-wa 
nie pracy sekcji wojewódzkich I 6- Wł. Boguszów

■szła ze słuszne- 10:10

9:10

przez zespoły zajmujące miejsca w
Grupa

Postanowiono więc ukarać zespoły I >• CWKS W-wa
{ 1. Górnik St-gród
i 3. Sparta Szczecin

10:1

40:40 
18:62

’ 4. stal Pafawag 
5. Kolejarz Pozn. 
R Wisła Kraków

Tak więc o tytuł

49:31
40:39

24:56

mistrza Polski
walczyć będą CWKS W-wa z Unią 
Swarzędz — 18 bm. w Warszawie 
i 8 stycznia w Swarzędzu. Rozgry­
wek wicemistrzów grup o trzecie 
miejsce nie będzie.

Do ii ligi spadają dwa ostatnie 
zespoły z każdej z grup: Budowlani 
W-wa, Włókniarz Boguszów, Kole­
jarz Poznań i Wisła Kraków, z 
tym jednak, że Włókniarz Bogu­
szów z powodu oddania 3 walko­
werów w lidze spada od razu do 
klasy A.

II LIGA 
Grupa południowa

1. Stal Wrocław
2. Oizet Welnowlec
3. Stal Ożarów
4. Stal Łagiewniki
5. LZS Imielin
G. Bieżanowlanka
7. Sparta Piotr.
8. Unia Racibórz
9. Garbarnia Kr.

i 10. Radomiak

28:8 
27:9 
24:12 
23:13 
18:18 
18:17 
15:21 
13:22
9:26 
1:34

92:52 
85:56 
84:60
79:63 
73:69 
69:64

66:78
57:86

ków Komisji Sportowej była na 
tych zawodach i oceniła to prze­
winienie jako... kopnięcie w walce 
o piłkę (bezpośrednio po jej ode­
braniu), a więc — Jako gra brutal­
na. Biorąc pod uwagę, że przez 
wykluczenie z gry 1 zawodnik i 
drużyna ponieśli już częściową ka­
rę, zawieszono wymienionemu wy­
konanie kary na okres 6 miesięcy.

A to rzekomo „łagodne karanie 
drogą analogii'* przez cały rok, 
przedstawiało się w I lidze nastę­
pująco: do czasu, rozpatrywania 
sprawy Brychczego (tzn. mniej wię­
cej do połowy rozgrywek) wymie­
rzono: 5 ostrzeżeń, 4 nagany* 2 dy­
skwalifikacje i 1 dyskwalifikację 
z zawieszeniem, a po tym czasie: 
8 ostrzeżeń, 13 nagan, 15 dyskwa­
lifikacji 1 7 dyskwalifikacji z za­
wieszeniem.

„Szeroko stosowane" zawieszanie 
kar miało miejsce ogółem we 
wszystkich rozgrywkach na szczeb­
lu centralnym w 13 przypadkach 
na 4« dyskwalifikacji bezwzględ­
nych, a darowanie kar miało miej­
sce tylko w wypadku Jazłowleckie- 
go, któremu z wymierzonej w r. 
1954 kary dwuletniej dyskwalifi­
kacji, zawieszono po roku resztę, 
biorąc pod uwagę Jego młody wiek 
i dotychczasową niekaralność.

do przewinienia inaczej, niż mó- I Dowodem teco niech berta naefe- 
wi to relacja sędziego (choć w rze- pujace dane statystyczne z rozgry- 
czywistoscl nie jednostronna, bo , wek na szczebluy ------------------
poparta sprawozdaniem kwalifika­
tora). Ale też naoczni obserwato­
rzy meczu mogą odnieść wrażenie 
z wymierzonej w następstwie ka­
ry, że coś' tu jest nie w porządku. 
I z taką opinią często się spoty­
kamy.

1954 1 1955.
centralnym z lat

ostrzeżenia 
nagany 
dyskwalifikacje 
dyskw. z zawiesz.

Wzrost ilości kar

1954 1955 wzrost
34 38 12%
31
38 40

16 */3 
5%

3 13 333%
w sposób wy-

zegrane spokojnie. Fakt ten świad­
czy także o tym, że zawodnicy lig 
terenowych nie są przygotowani 
do wymagań obowiązujących w 
rozgrywkach szczebla centralnego.

Grupa północna
1. Warta Poznań
2. LKS Włókniarz
3. Sp^rta Poznań
4. Sparta Gdańsk

| 6. Turbina Elbl.
' Start Lódż 

U. Stal Bydę.
9. Boruta Zgierz

Do klasy A spada

30:2

20:12
15:16

grupy

DECYDUJE KOLEKTYW
96:32
78:50
68:52

' niach Komisji Sportowej, po
57:651 gruntownym zapoznaniu się z

Wszystkie kary są wymie­
rzane kolektywnie na posiedze-

polud-
nlowej 6 a z północnej 5 drużyn: 
LZS Imielin, Biezanowianka, Spar­
ta Piotrków. Unia Racibórz, Gar-
barnia Kraków. Radomiak, Start 

'Elbląg. Start Łódź,
Stal Bydgoszcz, Boruta Zgierz.

&
Tak więc w przyszłorocznych mi­

strzostwach I ligi brać będzie u- 
dziat w Jednej grupie 8 drużyn: 
Unia Swarzędz, AZS AWF W-wa, 
Stal Nowy Bytom, Gwardia W-wa, 
CWKS W-wa, Górnik Stalinogród, 
Sparta Szczecin, Stal Pafawag 

i Wrocław.
| ii liga liczyć będzie 11 zespołów: 
, Budowlani W-wa, Kolejarz Poznań, 
: Wisła Kraków, Stal WSK Wrocław, 
1 Orzeł Welnowlec, Stal Ożarów. Stal 

Ostatni start gimnastyków akrobatycznych LZS przed mistrzo- s.iS
stwami Polski. Ćwiczą Helbig i Chwaszcza. I c SP" ’ P

Fot. E. Frar./kowlak ’ A.C.

] materiałami dowodowymi, a 
więc przede wszystkim z proto­
kołem sędziowskim, następnie 
— sprawozdaniem kwalifikato­
ra sędziego, meldunkami dele­
gatów Komisji Sportowej oraz 
ewentualną oceną pozostałych 
świadków zajść — członków Ko­
misji Sportowej. W zależności 
od potrzeby, każde przewinienie 
jest omawiane, dyskutowane, w 
przypadkach wątpliwych bądź 
spornych przekazywane do do­
datkowych dochodzeń. Stąd też, 
ostateczna ocen* przewinienia 
1 wymiar kary jest wynikiem 
opinii większości członków ko­
lektywu, co daje gwarancję rze­
telności powzięcia decyzji.

Tego rodzaju tryb postępowa­
nia, a ponadto zgodność z prze-'

. SENS KziRANIA

Często też 
zarzutem, że 
się znacznie 
kary, aniżeli

spotykamy się z 
w terenie stosuje i

raźny WśkhzUje na zaostrzenie kur­
su zmierzającego do wzmocnienia 
dyscypliny. Dalszym tego dowo-

Obciąłbym też^ dodać, że — 
według, mejoceny i mimó po­
zorów, wypływających z poda-

ZższzczeNumc^-i W lidze hokeja na lodzie po staremu 
tralnym. Oczywiście nie jest!_______________________________________________ ______ _____________

to objaw pomyślny, ale trzeba ; * n z *1 Hi 1* #1 i 11

ne przewinienia tego samego I Kij 1 Górnik Slalinogród... a polem długa przerwa
rzędu nie są sobie równe, po 
drugie, że wymiar kary jest 
ściśle związany ze specyfiką 
każdego terenu, z sytuacją ja­
ka w danym okresie zachodzi. 
Polityka kar, o czym mowa w 
dalszej części tego artykułu, 
nie może być sztywna i jedno­
lita, a jest zależna od czysto 
specyficznych właściwości tere­
nowych, względnie rozgrywko­
wych.

Karać bezwzględnie, dla u- 
trzymania samej zasady karania, 
nie jest sztuką. Wystarczy wziąć 
przepisy do ręki i... można na­
robić wiele zla. Sztuką za to 
jest stosować (oczywiście w ra­
mach przepisów) takie środki 
dyscyplinarne, które by z jed­
nej strony oceniały prawidłowo 
rozmiar dokonanego przewinie­
nia, z drugiej — stanowiły śro­
dek wychowawczy.

Trzeba bowiem pamiętać, że 
istniejące wykroczenia nie są 
wynikiem z gruntu zlej woli 
zawodnika. Takich przypad­
ków, tj. zawodników — zdecy-
dowanych brutali, względnie
recydywistów, mamy na szczeb­
lu centralnym — bardzo mało;

W ROKU ubiegłym rozgrywki li­
gi hokejowej zakończyły się w 

mocno opóźnionym terminie. Zja­
wiskiem powszechnym było ciągle 
przekładanie lub odwoływanie spot­
kań. W takiej sytuacji Liga hokejo­
wa otrzymała niechlubną nazwę „li­
gi widma".

W bieżącym sezonie hokejowym, 
mimo równie niesprzyjających wa­
runków lodowych, które dodatkowo 
skomplikowała na krótki okres od-
budowa Torstalu, runda
strzostw powinna zakończyć się w 
terminie, tj. do dnia 22 grudnia. 
Według opracowanego w październi­
ku terminarza spotkań hokeiści ma­
ją jeszcze do dyspozycji trzy nor- 

• malne kolejności meczów (15, 18 i 
22 bm.). W chwili obecnej I-Ugow- 
cy rozegrali już po 4 spotkania (po­
za Górnikiem i CWKS), co w za­
sadzie odpowiada uprzednio ustalo­
nym planom.

UKŁAD SIŁ W I LIDZE

Dzierżoniów... Nazwa tej 
miejscowości kojarzy się z 
Dzicrżoniowskiml Zakładami, 
produkującymi nasze radio­
odbiorniki i części radiowe. 
Dla sportowców natomiast ko­
jarzyć się będzie z. tym co na- 
lywamy kaperownictwem i 
szkodnictwem sportowym, zy­
ska. sobie smutną sławę, a o-

Nazywa się ob. Gielata
kreślenie „dzierżoniowscy
działacze" stanie się synoni­
mem szkodnika i wroga na- 
>zcgo ludowego sportu.

W ubiegłym roku działacze, 
dzierżoniowscy dali się poznać 
“Pinii sportowej po raz pierw- 
■ży, kiedy to udało im się 
skaperować 5 utalentowanych 
juniorów piłkarskich Cracovii 
i Korcalą i Kaimem na czele, 
Wykorzystując brak należytej 
“Piekl nad juniorami ze stro­
py ówczesnego Ogniwa MPK 
Kraków, brak przywiązania 
młodych chłopców do barw 
klubowych, po omamieniu ich 
mirażem wysokich zarobków 
W Dzierżoniowskich Zakładach 
• „premiami" za każde wygra- 
n“ spotkanie.

Ośmieleni bezkarnością. 
Przypuścili oni w bieżącym 
roku poważniejszy atak na ju- 
niorów Cracovii, wykorzystu­
je przy tym skaperowanych 
fraczy krakowskich jako przy­
jęty dla innych piłkarzy. 
•Jawne Ogniwo dzierżonloW- 
'kie zmieniło po reorganizacji 
•wą przynależność zrzesze- 
mową, występując w tym 
•“zonie jako Włókniarz Dzier- 
•onlów. Zmieniła się naz- 
"*■ ale pozostali działacze, 
Posługujący się w dalszym

„wypróbowanymi" me-

todami wzmocnienia swej 
drużyny piłkarskiej, rozgrywa­
jącej spotkania w dolnoślą­
skiej klasie B:

Został m. in. obywatel Gie­
lata, kierownik drużyny pił­
karskiej dzierżoniowskiego 
Włókniarza, który nawiązał 
kontakt z juniorem Cracovii 
Wojciechowskim, chłopcem 17- 
letnim, przebywającym w o- 
kresie wakacyjnym w Dzier­
żoniowie na praktyce. Wojcie­
chowski byl serdecznym przy­
jacielem i kolegą szkolnym 
Staszka Feliksa, jednego z u- 
talentowanych juniorów Cra­
covii, który już w tym sezo­
nie grał jeden mecz w pierw­
szej drużynie „bialoczerwo- 
nych", wchodząc ponadto w 
skład kadry juniorów woj. 
krakowskiego. Wojciechowski 
namówił Feliksa do wyjazdu 
do Dzierżoniowa celem roze­
grania kilku spokań. oczywi­
ście pod obcym nazwiskiem i 
oczywiście nie za darmo. „Pre­
mię" miał zapłacić kierownik 
Gielata.

Feliks dał słę skusić. Grał 3 
mecze o mistrzostwo klasy B, 
pod „lewym" nazwiskiem: 7 
sierpnia przeciw Gwardii 
Kłodzko, 4 września z Unią 
Polanica i 30 października z 
rezerwą Polonii Świdnica. Za 
uwxmocnlenlQ“ drużyny Włók-

niarza Dzierżonów ob. Gielata 
wypłacił Staszkowi 200 złotych 
za pierwszy mecz, 600 złotych 
za drugi i 800 złotych za trze­
cie spotkanie.

Ale kierownik Gielata chcial
pozyskać Feliksa 
le do swej drużyny, 
celu wysłał telegram 
kowa, że przyjeżdża
WOH listopada i

na sta- 
W tym 

do Kra- 
„slużbo- 
chciałby

się spotkać z Feliksem. Spot­
kanie doszło do skutku w re­
stauracji „Grand-Hotelu", do 
której Gielata zaprosił Feliksa 
na kolację. Wieczór zapowia­
dał się przyjemnie, gdyż do 
stolika przysiadły się dwie 
„znajome" p. Gielaty. Po ko­
lacji kierownik zaprosił towa­
rzystwo do nocnego loka­
lu „Fenix", gdzie bawio­
no się wesoło, a gest ob. 
Gielaty wyraził się chociażby 
w tym, że zapłacił on rachu­
nek wynoszący 800 złotych. 
Oczywiście nie za wodę sodo­
wą czy czarną kawę. Za wód­
kę, której wypito ponad > li­
try!

Feliks i dwie „panie" od­
prowadziły następnie pana 
Gielatę do „Grandu", gdzie 
doszło do scysji z portierem,

Gielata poszedł spać do swego 
pokoju.

Nazajutrz chłopiec po wypu­
szczeniu z komisariatu M.O. 
udał się do swego „opiekuna*4, 
oświadczając mu, że po tym 
co zaszło nie ma już po co 
wracać do domu. Wówcz^ 
Gielata dał mu 300 złotych 1 
kupił bilet... do Dzierżoniowa, 
wręczając równocześnie kartkę 
do swej matki z prośbą o zaję­
cie się chłopcem, do czasu u- 
kończenia swej „służbowej44 
podróży. Feliks pojechał do 
Dzierżoniowa, zatrzymał się 
w mieszkaniu Gielaty i tam 
po dwóch dniach odnalazła go 
jego matka zaniepokojona zni­
knięciem syna, która dowie­
działa się adresu Gielaty od 
Wojciechowskiego.

Staszek wrócił do Krakowa 
po nleudalej eskapadzie dzler- 
żonlowsklej, która tym razem 
zakończyła się fiaskiem kie­
rownika Włókniarza, mimo 
poważnych „kosztów handlo­
wych”, które jako główny 
księgowy Zakładów Dzierto-

ka. za grę w barwach In­
nego koła pod fałszywym 
nazwiskiem I skreślenie go 
z listy kadry juniorów, cho­
ciaż byl typowany na obóz 
kadry państwowej w Szklar­
skiej Porębie w grudniu.

Surowe kary za lekkomyśl­
ny krok!

A jakie konsekwencje wy­
ciągnięte zostaną w stosunku 
do Gielaty i innych działaczy 
z Dzierżoniowa za demorali-

Niewielkie zaszły pod tym wzglę­
dem zmiany w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. W dalszym ciągu 
zdecydowanie górują nad pozosta­
łymi partnerami zespoły warszaw­
skiego CWKS i Górnika Stalino- 
gród. w tabeli prowadzi na razie 
CWKS, wyprzedzając ,.odwiecznego'* 
rywala jedynie lepszym stosunkiem 
bramek. Obie drużyny nie straciły 
dotychczas żadnego punktu, o przo­
downictwie w I rundzie, a zapewne 
i o mistrzostwie Polski zadecyduje 
więc bezpośrednie spotkanie obu 
tych zespołów.

CWKS 1 Górnik od kilku lat wal­
czą między sobą o prymat w pol­
skim hokeju. Z tego pojedynku czę­
ściej wychodził zwycięsko CWKS, 
który już pięciokrotnie zadokumen­
tował swą wyższość zdobyciem ty­
tułu mistrzowskiego. Górnik plaso­
wał się w końcowej tabeli przeważ­
nie tuż za CWKS.

Wyłom w tej zasadzie nastąpił je­
dynie w latach 1954/55, Przez dwa 
sezony wicemistrzem Polski była 
Gwardia Bydgoszcz, wygrywając 
dwukrotnie z Górnikiem w meczach

Włókniarz zajmował doSć długo 
trzecią lokatę w tabeli, mając na 
swym koncie zwycięstwa z Gwardię 
i Spartą Nowy Targ oraz remis z 
Pomorzaninem Toruń. Dużym wzmo­
cnieniem zespołu łódzkiego okazał 
się powrót Filipiaka z CWKS oraz 
start w drużynie kilku byłych za­
wodników Włókniarza Zgierz z Szy- 
mańskim na czele.

Drugi benlaminek, Start Stalino- 
gród zdobył dotychczas 3 pkt i zaj­
muje 6 miejsce w tabeli przed Spar- 
tą Nowy Targ (2 pkt) i najsłabszą 
w lidze Gwardią Stalinogród (0 pkt). 
Najsilniejszą pozycją w drużynie 
Startu jest bramkarz Hampćl, były 
reprezentant Polski.

Słabe lokaty Sparty Nowy Targ 
i Gwardii Stalinogród tłumaczy 
młody wiek zawodników i w związ­
ku z tym brak rutyny oraz przy­
gotowania do ciężkich bojów. Gwar­
dia opiera swój skład na większości 
hokeistów mistrza Polski juniorów 
z 1954 r. z Wilczkiem, Pawelczykiem 
1 Kompalą na czele. Z zawodników 
kadry gra w Gwardii jedynie Her­
da.

Podobnie ma się sprawa ze Spar- 
tą. Obok kilku rutyniarzy z bram­
karzem Szlendakiem włącznie, wy­
stępuje tu również kilku młodych 
hokeistów, z których największe 
postępy czyni brat Bryniarskiego, 
środkowego napastnika II ataku re- 
prezentacyj nego.

Do tegorocznej batalii ligowej sła­
biej wystartował również Pomorza­
nin Toruń, wielokrotny finalista mi­
strzostw Polski. Przed rokiem jesz­
cze wychowankowie trenera Osmań­
skiego zdołali zremisować 4:4 z 
CWKS Warszawa, a na początku 
bieżącego sezonu przegrali ze Spar- 
tą Nowy Targ 2:4 1 zremisowali z
ŁKS 2:2. Drużynie toruńskiej brak 
było bojowości i szybkości, jej naj-
silniejszych przed laty atutów. O- 
statnie wysokie zwycięstwo Porno-

decydujących wicemistrzostwie.

zowanie młodych chłopców,

który zawezwał pogotowie mi­
licyjne. W efekcie chłopiec i 
dwie jego towarzyszki zostały
zatrzynumet MtemlMt

nlowsklch musi odpisać 
konto strat.

A epilog tej sprawy?...

na

Na razie najprzykrzejsze 
konsekwencje ponosi Feliks: 
w szkole, gdzie grozi mu usu-

___ nlęcie, uwieszenie w klubie, 
ob< Mdnkw«lUUMCi« Uko uwodni*

za rozpijanie ich, za kaperow- 
nictwo, za „premie" za wsta­
wianie do drużyny nieupraw­
nionych zawodników?...

Czy nie dysponujemy odpo­
wiednio silnymi środkami, 
które by raz na zawsze ucięły 
macki kaperownictwu, które- 
by wyrzuciły poza nawias na­
szego ruchu sportowego takich 
wrogów sportu jak Gielata i 
jego koledzy z Dzierżoniowa 1 
innych miejscowości, gdzie 
działają pod płaszczykiem tro­
ski o interesy kola podobni 
„opiekunowie" ' i „mecenasi" 
sportu, trwoniący na prawo i 
lewo pieniądze niewiadomego 
pochodzenia?...

Posiadamy takie środki, mo­
żemy i muslmy wypowiedzieć 
bezwzględną walkę Gielatom 
i innym wrogom sportu pol­
skiego, niszczącym wieloletnią 
pracę i osiągnięcia uczciwych, 
ofiarnych i pełnych zapału 
działaczy, przepojonych troską 
o lepszą przyszłość naszego 
sportu, troską o wychowanie 
zdrowego fizycznie i moralnie 
młodego pokolenia.

Nie wydaje się Jednak, aby w tym 
roku Gwardia mogła powtórzyć 
swój sukces, w drużynie bydgoskiej 
nie grają już kryniczanie — Le­
wacki 1 Burda, nie ma również Wi­
śniewskiego 1 Keima. Osłabienie 
składu odbiło się na wynikach. 
Gwardia nie przedstawia obecnie 
takiej wartości, jak poprzednio. 
Najlepszym tego dowodem jest fakt, 
że przegrała ona z benlamlnklem I 
ligi — Włókniarzem Łódź.

rzanina (7:1) nad Gwardię Bydgoszcz 
wskazuje, że toruńczycy w szybkim 
tempie odzyskuję dawna formę i 
nie myślę wcale odgrywać roli kop­
ciuszka. Niezbyt pomyślne rezultaty 
pierwszych spotkań były jak widać 
wynikiem niedostatecznego obycia 
z lodem.

T«dcun Dobwa

DOBRA POSTAWA 
BENIAMINKOW

Dobra postawa benlamlnków w 
lidze Jest dużą niespodzianką. ŁKS

POPRAWA CZOŁÓWKI
Oceniając na tle rozgrywek ligo­

wych postawę naszych czołowych 
hokeistów, należy stwierdzić, że 
wielu a nich poczyniło dalsze, po­
stępy. U wszystkich niemal zawod­
ników daje się zauważyć wzrost 
szybkości (Janlczko. Brynlarskl) 1 
kondycji, słabiej jest nadal x tech­
niką, ale 1 tu wyraźnie podciągnęli 
się Czech 1 Kurek, który wyrasta 
ńa hokeistę wielkiego formatu.

W najbliższą sobotę,. 17 grudnia 
rozpoczną się również rozgrywki II 
ligi. Zakończenie I rundy ml-

Wysokie zwycięstwo hokeistów
Pomorzanina

BYDGOSZCZ, 12.U (teł. wł.) — 
Gwardia Bydgoszcz — Pomorzanin 
Toruń 1:7 (1:2, 0:3, 0:2). Bramki dla 
Pomorzanina zdobyli: Rypyść — 3, 
Żebrowski, Zieliński, Polak 1 Ro­
manowski — po 1. Jedyny punkt 
dla Gwardii uzyskał Wleleba. Sę­
dziowali: Nyc ze Stallnogrodu i 
Labenc z Bydgoszczy. Widzów ok. 
5.000.

Gwardlai Foryś, Kucharski, Prze­
worski, Masłowski, Alepa, Worzych, 
Tyllszczak, J. Brzeski, Pachowakl, 
Wleleba, Konieczny, Andrzejewski.

Pomorzanin: Tultdzlńskl, R. Brze-

poziomu — mecz nileżit do cieka­
wych. Toruńczycy odnieśli w peł­
ni zasłużone zwycięstwo, stanowią 
oni zespdt bardziej wyrównany, 
lepiej wyszkolony technicznie I 
kondycyjnie. Toruńczycy grali ze­
społowo, umiejętnie wykorzystywali 
lotne skrzydła.

W zespole toruńskim wybijał się 
Rypyść, który mądrze kierował a- 
taklem 1 oddał wiele celnych strza­
łów na bramkę Forysla. Poza tym 
wyróżniali się — Kwaśniewski, Ro­
manowski oraz bramkarz Tulldzlń- 
skl. 1

Gwardla w przeciwieństwie do 
toruńczyków raziła słabą grą ze­
społową. Efektowne zagrania Brze-

nkl, Zieliński, Rypyść, Zebrowski, 
Kędzierski, Kwaśniewski, Giowlń- 

Kukawk*' Romąnowakl, l sinego ''czy Tyii»zcMka’ziramywafy 
zieiinski u. alę na twardej obronie Pomorzanl-

Derby Pomorza wywołały ' duże nu.
CAlnterMowuil*. Mimo saMtątneęal (poi.)

strzostw przewidziane jest na 22 
stycznia, n-ligowcy startować bę­
dą w jednej grupie w 8-zespolowym 
zestawieniu: AZS W-wa, AZŚ Sta- 
llnogród, CWKS Bydgoszcz, Sparta 
Cieszyn. Marymont W-wa. Unia 
Krynica, Unia Wyry, Włókniarz 
Zgierz.

Spośród n-Ugowców duże szanse 
na powrót do I ligi ma krynicka . 
Unia. Do macierzystego klubu po­
wrócili m. in. Burda. Nowak i Le­
wacki, którzy łącznie z Csorichem 
stanowić będą podporę młodej dru­
żyny. J. L.

PLON 
NIEDZIELI

Boks
Kraków. Bokserzy Stali Huta im. 

Lenina — pokonali Polonie W-wa 
13:7.

Tenis stołowy
Warszawa. Zakończone w nie­

dzielę mistrzostwa Warszawy w te­
nisie stołowym w konkurencji ko­
biet przyniosły następujące wyni­
ki: gra pojedyncza Kozakiewicz 
przed Racięćką i Adamczewska 
(wszystkie Sparta); gra podwójna • 
Hacięcku — Kozakiewicz przed 
Rytter — Salamon (LZS) l Adam­
czewską — Grlnberg (Sparta); gra 
mieszana Szałowska — Kuslńskt 
(LZS—Sparta) przed Grlnberg — 
Gaj (Start—Bud) 1 Kozaklewrcz — 
Rosłan (Sparta).

Wrocław. W mfędzyokręgowym 
spotkaniu tenisa stołowego Wroc- • 
ław zwyciężył Łódź 7:3. Punkty dla 
Wrocławia zdobyli: Arbach. Szost-
kowskl i Iwachow po 2, oraz
dobel Arbach — Iwachow — 1. Dla 
Łodzi 3 pkt. zdobył Krygier.

Pływanie
Kraków. Drużynowe mistrzo­

stwo pływackie Krakowa zdobyli 
Budowlani, zwyciężając Cracovle I 
AZS. Belczyk (Cracovla) ustanowił 
rekord Polski młodzików na 100 m 
dow. — 1:03,8.

Piłka ręczna
Warszawa. W towarzyskim spot­

kaniu dwóch ligowych zespołów 
piłki ręcznej kobiet Zrywu Stalt- 
nogród l AZS AWF W-wa zwycięży­
ły zawodniczki Zrywu 4:2 (2:0).

Wrocław. W trunleju pllid ręcz­
nej w hali pierwsze miejsce zalął 
Kraków — 5 pkt, przed Wrocła­
wiem — 4, Opolem — 2 1 Szcze- 
clnem — 0 pkt.
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Spraujy ważne otia lekkoatletyki (4) Wielkie plony Mihaly Igloi

Wiele spraw trenerskich 
czeka na uporządkowanie

NA początku krótkie, ale ko-p Popełnia się dziś ten błąd mimo, • olimpijczyków z tą różnicą, że te-fezy więcej licznej grupy olimpij- 
nleczne wyjaśnienie: jesteśmy । iż po niepowodzeniach w Helsin-i raz chodzi o to, aby była to grup-’ czyków.

zdania, ze obecny poziom naszej (kach wszyscy doszli do przekona- ka nieco liczniejsza i na wyższym [ a wiemy, że zaplecze to wymaga 
lekkoatletyki zawdzięczamy w głów- ■ nia, że była to metoda bardzo poziomie. obecnie szczególnie troskliwej u-
nej mierze trenerom, że dzięki ich ' szkodliwa, krótkowzroczna 1 w} Reprezentantów naszych do wy- wagi. Nie warto chyba dopuszczać 
ofiarnej 1 trudnej praąy sport ten i przyszłości nie można już popeł- stępu w Melbourne trzeba przy- do tego, aby tak bardzo utalento- 
osiągnął u nas europejski poziom. 1 niać tego błędu. 'gotować oczywiście pod każdym ;wani zawodnicy, jak zimowy mistrz
Przy tym wszystkim jednak jeste- cóż, kiedy Igrzyska Olimpijskie względem jak najlepiej i na to nie polski w skoku w dal Franczak,
gmy również zdania, że często mo- i rozgrywane są co cztery lata i jak należy żałować środków ani czasu, pozostawali bez fachowej opieki tre-
żna było zrobić dużo więcej, że sfę okazuje w tym okresie czasu । Przy tym wszystkim jednak trene- nerskiej. ’
trenerzy w swojej pracy mają je- można o wielu rzeczach zapom- rzy nie powinni stracić z oczu wie-

A od wiosny zupełnie

szcze wiele braków, których usu- ■ nieć; A że tak jest, wystarczy zaj-. lu Innych równie ważnych proble- 
nlęcie pozwoliłoby na jeszsze szyb-[rżeć czasem do sekcji, porozma- mów, dotyczących przede wszyst-
BZ€ postępy i to zarówno w sto- j wiać z trenerami, aby przekonać kim szerokiego zaplecza»

zaginął słuch o tym zawodniku, o 
którym zimą w hali AWF wszyscy 
trenerzy wyrażali się w superlaty-

których wach, a takich Franczaków można
sunku do czołówki, jak i szerokie- (się, źe główna uwaga znów skupi- realizacja powinna przebiegać rów- by znaleźć więcej, 
go zaplecza. 1 ła się na przygotowaniach grupki | nolegle z przygotowaniami mniej 1

Uważam wlęe, te mimo nlewąt- ' 
pliwych osiągnięć trenerów trzeba 
również powiedzieć słów kilka o 
istniejących jeszcze brakach, aby 
w przyszłości nie hamowały one 
już dalszych postępów.

Był taki okres w naszej lekko­
atletyce (lala 1952—1954), w którym 
aktyw trenerski, skupiony głównie 
w CRZZ, a kierowany przez takich

Wydaje się, że w tej chudli, kie-

o wszystkim po trochu
Nr 135 Warszawa 14.XII

fachowców jak: Mulak, Gierutto, 
Gąssowski, a z AZS — Szelest i 
Morończyk, wziął na siebie głów­
ny ciężar odpowiedzialności za roz­
wój tej dziedziny sportu. Trenerzy 
poszli do ataku szerokim frontem, 
rozpoczęli pracę od podstaw, zasto­
sowali nowoczesną metodykę tre­
ningu w pracy z wielką masą za­
wodników tworzących zaplecze ów­
czesnej czołówki. Wobec braku 
wzorów praca ta miała charakter 
pionierski 1 odkrywczy.

Trenerzy swój cel osiągnęli — ; 
lekkoatletyka nasza zdobyła moc- j
ne podstawy pod przyszłe sukcesy, '
których w tym roku, czyli w trzy 
lata po rozpoczęciu pracy, nie za­
brakło.

NIE TYLKO OLIMPIJCZYCY...
Gdybyśmy tamten okres porów­

nali z obecnym kierunkiem pracy 
1 nastawieniem czołowych trene­
rów, dojrzymy wiele nie zawsze 
korzystnych różnie w podejściu do 
pracy.

Przede wszystkim obserwujemy 
znów objawy sprzed czterech lat, 
kiedy to trenerzy 1 działacze po­
święcali całą uwagę garstce olim­
pijczyków/ zapominając o tym, że

U

przecież 1 najlepsi kiedyś przekro- ' jrener jan Mulak na meczu Polska — Norwegia reguluje 
czą swój szczytowy punkt, że trze- tempo naszych biegaczy na 5 km. Chromik już przebiegi, 
ba ich będzie zastąpić młodym na- a nr 61 — to Krzyszkowiak.
rybkiem. Fot E Warmiński

o

dy do igrzysk w Melbourne mamy 
jeszcze rok, można te sprawy wy- 

| prostować i znaczną część energii 
I trenerów przenieść na problemy 
nie związane bezpośrednio ze star- 

i tern w Melbourne.

NIEPOROZUMIENIA 
WSROD TRENERÓW

Jest jeszcze jedna różnica mię­
dzy sytuacją wśród trenerów w la- 

' lach 1952—1954 a rokiem obecnym. 
Trenerzy stanowili wówczas jeden 
zwarty i bardzo silny kolektyw,
który był stanic zrealizować
znakomitą większość wysuniętych 
koncepcji. Ze zwartości kolektywu 

, trenerskiego w tym roku pozosta- 
; ły jednak tylko wspomnienia...

Byłoby przesadą twierdzić, że at- 
1 mosfera wśród trenerów jest nie 
' do zniesienia. Nie jest jednak rów-
। nież 
' nie

Trener Zygmunt Szelest gratuluje
Polski juniorów w rzucie

Wojtaszkównle rekordu 
oszczepem.

Fol Arsen

dla nikogo tajemnicą, że j Nle 0 to 1ednak chodzi. „Trójką- 
jest tak dobrze, jak byś- fy«» w naszych warunkach zdarzać 

mogli sobie tego życzyć. [ się zawsze i nie jest to sy-
! Nieporozumienia między dwoma [ tuacja nienormalna. Trzeba je tyl-
| naszymi specjalistami od biegów - I ko po prostu... zalegalizować. Tak 
Mulakiem i Gąssowskim, które zre- I sję składa, że z zawodnikiem pra- 
sztą z Dbałymi okresami „dyploma- j CUje u nas dwóch trenerów: ten od 

| tycznego spokoju" trwają w zasa- [ szkolenia centralnego i ten tere- 
. dzie do dziś nie mogły, oczywiście ; nowy, który ma pod swoją opieką 
I pozostać bez wpływu na poziom I zawodnika przez większą część cza-
szkolenia biegaczy. Nie w tym, o- 1 EUt jęie można i nie należy pozo-

. czywiście zmartwienie, że są wśród ! stawiać w cieniu trenerów tere-
, trenerów różne poglądy na różne I nowych. Pracują oni jak i wszy-
1 sprawy lekkoatletyczne, lecz w ; Scy po to, aby zbierać rezultaty
: tym, że nie ma zwyczaju ani kli- 
1 matu, aby bez osobistych uraz i 
pretensji owe różne poglądy prze­
dyskutować we własnym gronie.

Pod obstrzałem opinii publicznej 
i swoich kolegów znalazł się np. 
swego czasu trener od rzutów dy­
skiem i kulą — Gierutto. Istotnie,

nasza pozbawiona jest w praktyce

swej pracy. A więc sprawa jest
chyba prosta Figwerównę tre-
nu je nie tylko Szelest, ale 1 Bu- 
chała.

NIERÓWNOMIERNY ZAPAŁ
Sprawy takie, jak właśnie po-

ziom kuli czy dysku, nadają się

Wywiad owielkiejtrója 
biegaczy węgierskich 
udzielony w drodze na Antypody

*T A INNYM miejscu podajemy 
Ł" wiadomość o , przyjeźdzle do 

Australii trzech znakomitych bie-. 
gaczv węgierskich: Jharosa, Tabori 
l Rozsavolgyi, którym towarzyszy 
nie mniej sławny od nich trener 
Mihaly Igło? oraz, profesor AWF 

w Budapeszcie, Csanadi.
. Biegacze węgierscy śą obecnie 
w centrum zainteresowania całego 
świata lekkoatletycznego, nic więc 
dziwnego, źe przed; ich wyjazdem 
w Budapeszcie i w drodze do Mel­
bourne, w Szwajcarii dziennikarze 
zachodni zabiegali u trenera Igloia 
o wywiady, dotyczące ich treningu, 
sposobu życia, planów olimpijskich 
ttp. Wywiadv te. ; drukowane w 
szwajcarakiej l francuskiej prasie 
sportowej zawierają wiele interesu­
jących szczegółów, z których częsc 
podajemy.

iharos nigdy Jeszcze nie hi— 
10.000 m, ale jestem1U.UUU m, ale jestem przMuZ11 
że w swojej najlepszej formW ? 
bije on rekord Zatopka r! 
Taboriego to jest on zdelnv rJ* biec 5000 m poniżej 13:4^ ^

REKORDY MOGĄ BYĆ 08^
Igloi Jest zdania, że w 

średnich, i długich nie S 
Jeszcze osiągnięte granicę moE 
sci ludzkich. “"«iwo

— Jestem przekonany 
wiedział znakomity trener-leu.iai .iiMuuuiv trener , 
Iharos mógłby obniżyć swer ’. 
kord świata na 3000 m 2-7 
7.50 już tej Jesieni, kiedy byid| 
najlepszej formie. Startował en I 
tym sezonie .31 razy, 'nodX., 
zresztą jak 1 Tabori. naZ„ 
Rozsavolgyi ma za sobą 37¾ 
tÓW. : ala-'

najważniejszego chyba ogniwa, 
którego zadaniem jest szkolenie 
szerokiego zaplecza.

Wymieniliśmy tu- różne sprawy 
trenerskie typowe dla światka lek­
koatletycznego. Rzecz prosta kło­
potów i trudności jest tu więcej, 
bowiem ogólnie nie rozwiązane je­
szcze zagadnienia pracy i płacy 
trenera odbijają się także w lek­
koatletyce. Są one jednak znane 
(pisaliśmy o nich w Przeglądzie) 
i nie ma co raz jeszcze do tego 
tematu wracać.

Zapewne w zimie znajdzie się 
trochę czasu, aby o ważnych spra­
wach trenerów pomyśleć.

DŁUGOFALOWE PLANOWANIE
Jak oświadczył Igloi. przygoto­

wania do Igrzysk Olimpijskich 
trójka biegaczy rozpoczęła jeszcze 
w ub. roku, bezpośrednio • po mi­
strzostwach Europy. ’ Obecny wy­
jazd do Australii jest jednym z 
ogniw tych przygotowań. Nie nale­
ży jednak spodziewać się, że w 
Australii będą bite rekordy fw5ata. 
Poza względem, że nie Jest to 
przewidziane w planie — nie 
sprzyjały temu również warunki 
atmosferyczne w ostatnim -okresie.

•W Budapeszcie panowało zimno, 
uniemożliwiające trening szybko­
ściowy. Na Antypodach odegra 
również pewną rolę aklimatyzacja 
i dlatego sądzę — oświadczył 
Igloi, że najlepsze wyniki będą 
przez nich osiągnięte podczas 
ostatniego, tzn. trzeciego startu 
w Australii. Na ogól wziąwszy, 
poczynione przez- nich doświadcze­
nia wiosną i jesjenią br. przekonały 
mnie, że jest zupełnie możliwe 
utrzymanie zawodnika w dobrej 
formie w ciągu całego roku. Dal­
sze treningi ’ moich biegaczy w 
ramach przygotowań już w roku 
1S56 będą dość nieskomplikowane 
— zaprawa 2 razy dziennie, pół­
torej godziny przed południem 
i 3 godziny po południu, co w su­
mie sprawi, że przebiegną dzien­
nie po trawie lub lesistej okolicy 
ok. 35 km.

Zdaniem Igloi rekordy 
mogą być jeszcze obniżone £ 
następuje: na 1500 rri do ińi 
na 3000 m do 7:48, na sow i 
do 13:20 i 10.000 do 28S5™

— Ale to wszystko Dr»i 
Igrzyskami Olimpijskimi — V? 
znaczył Iglot — bowiem w 
bourne będzie chodziło pmS 
wszystkim o zwycięstwo 1 bedaM 
raczej biegi na taktykę niż Wm 
na rekordy.

NAJGROŹNIEJSI RYWALE
Na zapytanie dziennikarza fran. 

cuskiego, jakich najgroźniejszych 
przeciwników będzie miała trójka 
biegaczy węgierskich na Igrzy. 
skach w Melbourne. Igloi «dno. 
wiedział, że wprawdzie trudno kg 
przewidzieć formę lekkoatlety'^ 
rok z góry, jednak uważa óri, a 
najbardziej groźnymi będą:

— na 1500 m: Boysen (Nont* 
gla). Nielsen (Dania), Landy (Au- 
stralia), Santee (USA). Hermana 
(NRD). Hew>on (Anglia). Ericsson 
(Szwecja). Jungwirth (CSRi. Lum 
(NRF) 1 Rlchtzenhain (NRD); -

— na 5000 m: Kuc (ZSRR). Hsr^ 
mann (NRD). Chataway (Anginy 
Chromik (Polska) i Taipale (Ffr 
landia). :■

— na 10.000 m: Zatopek (CSRl. 
Kuc 1 Anufriew (ZSRRł. • Pirfó 
(Anglia), Mimoun (Francja) Schid» 
(NRF) i Stephens (Australia).

WĘGRZY MARZĄ O AFRYCE
POŁUDNIOWEJ

Jedynym moim kłopotem 
stwierdził następnie Igloi — 
fakt, że zima na Węgrzech

jest 
Jest

surowa, a trening na powietrzu, 
klóiw zamierzamy przeprowadzać 
codziennie bez względu na pogodę,

Zygmunt Gluszek

podczas 
śnieżycy, 
wiejszych.

lodowatego wiatru lub
nie należy do najłat-

Idealem byłoby dla
nas, gdybyśmy mogli udać się . w 
połowie stycznia na 4 — 6 tygod­
ni do Afryki Północnej I tam prze­
trwać ten najtrudniejszy okres.

. , . , । iioni xun czy aysitu, naaają sięwychowankowie Gierutty, mimo że , 4 , , . , x, . świetnie jako punkt zainteresowa-zamykają sezon znaczną poprawą , „ j „ , Ł/ p/‘“^inia dla Rady Trenerów. „Zimą jestpoziomu w stosunku do roku u- L t ,. . . . ,. . , . . . .,a jeszcze zapał, układa się plany, alebiegłego, nie odnieśli w tym se- . , a . , ’ ;. , , * । latem, kiedy zaczną się wyjazdyzonie większych sukcesów', a był; * 4 , 1, .. a — Rada Trenerów przestaje w prak-okres, ze stanowili najsłabsze

Iharos, Tabori POWAŻNE STARTY DOPIERO WE 
WRZEŚNIU

W okresie wiosennym I letnim 
nie przewiduję poważniejszych 
startów międzynarodowych *dla 
moich biegaczy. Największe natę­
żenie -tych startów nastąpi w okre­
sie od 10 września do 21 paździer­
nika, na który przypada aź 7 
wielkich spotkart ' międzynarodo­
wych na obcym terenie.

Jedną -rzecz przeprowadzam 
konsekwentnie — zwierzył się da­
lej Igloi. — Nie wtajemniczam 
mych wychowanków ani w plany 
każdorazowego treningu, ani w 
harmonogram biegów na zawodach, 
aż «do ostatniej chwili. Gdybym 
podzielił się w październiku z 
Iharosem, kiedy odebrał Kucowi 
rekord świata na 5 000 m moimi 
planami, nie spałby prawdopodob­
nie całą noc. „Rozkład jazdy" 
przewidujący pobicie rekordu za­
komunikowałem mu 2 minuty przed 
startem, dosłownie, kiedy zdejmo­
wał swój dres, szykując się do 
biegu, nie zdążył się więc już 
zdenerwować.

oanmw tyce istnieć" — oto opinia jedne- ! • * I ®
go z trenerów o swej najwyższej [ I n p7C3UA|flllj 
instancji, jaką usłyszeliśmy pod- I ■ w ■

. - czas mistrzostw Polski w Łodzi.
.zdobyć na to, aby w atmosferze [ wypowiedź tę uważamy za bardzo 1--1---,1--2-,,
' szczerej wymiany poglądów udo- ; celną. | SlUlIlljU W S10u6
! wodnic mu, źe jego metody szko-.| Rada Trenerów nie Jest w tej i 

uczniowie trzech najstarszych klas , młodzieży szkół podstawowych, eo leniowe są złe i że oni mają lep- chwili organem kierującym wszech-' 
szkół ptvlvawowych. i z kolei musi napawać optymizmem s^e. Było jednak za to wiele zlo- I ■ • ...

w 2*1 H a w B -¾ £ b hstartowa» w awwbeju punkty naszej reprezentacji.
1 Przy tym wszystkim przeciwnicy 
i Gierutty nie potrafili się jednak

NIEWIELU zwolenników lekko­
atletyki może pochwalić się 

tym, że widziało Chromika na bie­
żni Stadionu Dziesięciolecia. W 
ubiegłą niedzielę widziało go tam 
Jednak kilkadziesiąt osób, a wśród 
nich 30-osobowa grupka dzieci, dla

stronnie rozwojem szkoleniowym
Objęcie najmłodszych zawodami każdego zapaleńca lekkoatletyki, śliwych słów w rozmowach kulua- ; polskiej lekkoatletyki. Nie znalazła

o takim zasięgu Jest w pełni siu- trudno bowiem o lepszą gwa . rowych z działaczami, 
szne, ho właśnie w tym wieku po- ] rancie sialego rozwoju lej dyscy- a także z zawodnikami, 
winniśmy rozpoczynać pracę nad i pliny sporni, jak te 350.000 ucz- ।

trenerami, j ona czasu nie tylko na przeanali- 
I zowanie tak ostro występującego

W MELBOURNE
których właśnie biegał.
a które nigdy chyba nie zapomną
tego, pierwszego spotkania z 
szym rekordzistą świata.

Tych trzydzlescioro — to

na-

naj-
lepsi lekkoatleci szkół podstawo- 
wych, którzy zjechali do Warsza­
wy na uroczyste zakończenie Lek-

szkoleniem przyszłych mistrzów ' n|ów startujących w czwórboju, 
bieżni, skoczni 1 rzutni. Dobrze | Wyniki wskazują na fakt, że uta- .

ZAWIODŁA... ODWAGA

Podczas ogólnopolskiej

BUDAPESZT, 13.12 (tel.
Trójka biegaczy węgierskich:

I u nas w swoim czasie problemu 
j poziomu kuli i dysku, ale również i roSt“ Tabori VWsaVoTgS'^ ~ 
J nie przejawiła większej inicjatywy trenerem Igloi i sekretarzem Wę-

: Iha- 
zraz z

leż się stało, że redakcja ..świata lenlowaua młodzież skupia się nie Podczas ogólnopolskiej narady jw opracowaniu metod, wyciągnię- I gierskiego Komitetu Olimpijskiego
Młodych- na zakończenie tych za-• tylko w wielkich miastach. Bo trenerów po meczu z Norwegią w w
wodów zorganizowała konferencję. | przecież szkoła, która zwyciężyła 
na której omówione zostały

Poznaniu, Gierutto postawił swój
w czwórboju to szkoła w Bodaczo- Problem bardzo szczerze, apelując 

do zebranych kolegów, aby korzy-wie pow. Zamość, a ta która zaję- 
....................... . r-.... ; ła trzecie miejsce, to szkoła w Ja-। staMc z okazji wypowiedzieli się

,c cieszyć muslmy się ' błonowej, pow. Brodnica: tam wła- w sPrawi® je8° metody treningo- 
z lego, że w roku przyszłym w ka- 1 śnie uczą się cl, którzy wraz z ko- we^ Nikt jednak nie zabrał głosu.

i kolegami z TPD 14 widać obecność większej liczby 
zajęli w czwórboju losób obrała przeciwnikom Gie-

ulęto

koatletycznego Czwórboju Szkół
Podstawowych, w którym w całej । lendarzu imprez lekkoatletycznych leżankami 
Polsce startowało przeszło 350.Ouu j dla dzieci umieszczony został ten . (U miejsce),

eia ■^o^amego-^lomT UW. |
zaniedbanych konkurencji, których I ne. Pierwsze wrażenia z długiej 
u nas bynajmniej nie brakuje, że ! podróży, która przebiegała w bar- 
przypomnimy jeszcze raz Plotki,
skok wzwyż czy wieloboje. Szczególnie dotkliwie odczuwają

Zresztą możną śmiało stwierdzić, ! Węgrzy różnicę temperatury, Obec-
że problemy stojące przed trene-i
rami wraz ze wzrostem poziomu । nych 15—28 st. Po drodze biega-

uczniów. | czwórbój. I trzy czołowe miejsca. i
350.000 startujących — to Ilość Następnie postanowiono, że na Trzeba pamiętać, że w czasie 

naprawdę imponująca. Niewiele ' przyszły rok czwórbój rozegrany ' rO2erywanla czwórboju w szkole I
Jest imprez masowych w naszym ; zostanie w dwóch kategoriach wie-; w Ostrowe] w województwie łódz-
kreju, któne mogą pochwalić się i ku dla dzieci od 11-12 lat i od J kim ‘pobi;o (przy odpowiadającej
takim osiągnięciem. Ilość ta śwlad-[13—14 lat. .Jest lo zupełnie slusz- ; przckomisji sędziowskiej», 
cży. że rozegrane w tym roku po | ne z tego również względu, że 1 cl [ ^wa harcerskie rekordv Polski w
raz pierwszy zawody w czwórbo- 1 '' ' ■ - • -- ,-t.
Ju lekkoatletycznym zasługują w 
całej pełni na poparcie I że redak­
cja „świata Młodych", która przy 
współudziale komisji młodzieżowe} 
Sekcji Lekkoatletycznej GKKF zor-

rutty odwagę otwartej krytyki... 
Takie postępowanie nie ma chyba 
wiele wspólnego z czystością atmo­
sfery, co ściśle łączy się z wydaj­
nością pracy.

przepi Inny rodzaj konfliktów

lekkoatletyki są coraz trudniejsze, 
wymagające zbiorowego wysiłku, 
aby sobie dać z nimi radę.

| Od dawna wiadomo, że woje- 
t wódzkie Rady Trenerów to w więk- 
| szóści fikcja, utrzymywana tylko

cze węgiersej' trenowali w Zury­
chu i Singapoore.

Przybycie Węgrów do Australii 
wywołało duże zainteresowanie. 
Wezmą oni udział w czterech im­
prezach, z których trzy odbędą 
się w Melbourne, a ostatni start 
nasta.pl w Sydney. Po raz pierw-

najmłodsi berła wiedzieli.
wyniki są szkole potrzebne.

że ich
>. Rów-

; biegach na 60 m. W konkurencji
dziewcząt IJletnia Jadzia Sti

czwórboju na kilku szczeblach, z ,

ganizowała je 
robotę.

wykonała dobrą

Teraz, gdy Już zostały one za­
kończone. gdy reprezentanci trzech

wśród formalnie. Mówili o tym delegaci i Węgrzy startować będą w śro- - dę, 14 bm., przy czym Rozsavol­
gyi pobiegnie na 800 m, a Tabori

ZAŻEGNANY KONFUM
Pzzed kilku dniami dofioslM 

o konflikcie między grupą cator । 
wych narciarzy austriackich, po* 
chodzących z Kitzbuhel i Vorari* 
berg, ' a trenerem państwowym 
próf. Roessnerem, na tle obca 
treningowego w Bad Gastein, w 
którym wspomniani zawodnicy 
nie chcieli wziąć udziału. Narca* 
rze: Spiess, Schneider, Strolz t 
Hillbrand posunęli się nawet 
daleko, że zażądali dymisji pr» 
Roessnera i zastąpienia go Ego* 
nem Schppferem lub Toni See> 
sem. , u

Interwencja prezesa Austntóce* 
go Związku Narciarskiego pSj* 
wróciła porządek. Oświadczył cn 
mianowicie, że żadna zmiana na 
stanowisku trenera państwowego 
nie nastąpi, a członkowie kasry 
olimpijskiej muszą podporzsdK^ 
wać się zarządzeniom władz, w 
przeciwnym wypadku zosani 
skreśleni z kadry.

W JAKICH KONKURENCJACH 
WYSTARTUJĄ W MELBOURNE
Na to najczęściej przez dzien­

nikarzy zadawane pytanie, Igloi. 
który się już od dawna nad nim 
zastanawiał, odpowiedział bez wa­
hania: £

ROZSAVOLGY! będzie startował 
tylko na 1500. m. Jest on rekor­
dzistą świata na 1000 i 2000 m, 
a więc dystans. 1500 m jest dla 
niego idealny.

Śnieg „nawalił**
w CERVINI

Wielkie rozczarowanie spotłg’ 
w Cervini francuską kaarę 
zdowców. Zamiast przewdaanyg 
dziennie 30—50 km zjazdu, ow 
musieli na razie ograniczyć męco

TABORI będz!. siS przygotowy-I^Ś^
.ł S««n(,in.. Knnn m .... partiach górskich. Już' pra'™L°S 

miesiąca nie pada w 
śnieg, a to. co spadło ‘
wystarcza zaledwie na 2 mwu1/ 
zjazdu dla wyczynowca, a w* 
minut dla średniego narearzŁ

trenerów lekkoatletyki można po- ■ z terenu na jednej z narad tre- 
kazać na przykładzie trójkąta Mu- nerskich w Warszawie. Mimo tych 
lak — Chromik — Vorreiter. Dla 'głosów na tym odcinku nic się nie

i Iharos — na 2 mile. 17 bm. Roz- 
savolgyi startować będzie na 1500 
m, a Iharos i Tabori — na 5000 m. 
Wreszcie 21 bm. cała trójka weź­
mie udział w biegu na 1 milę. W 
pięć dni później lekkoatleci wę­
gierscy -wy jadą do Sydney, ale 
jeszcze nie wiadomo na jakich 
dystansach będą tam biegać.

W pierwszym starcie w środę, 
konkurencja będzie .bardzo poważ­
na, przeciwnikami Węgrów będą 
bowiem m. in. Stephens, Clohessy 
i Power. Start Landy‘ego stoi w 
tej chwili pod znakiem zapytania. 
Zawody rozegrane zostaną na sta­
dionie w parku olimpijskim, tuż 
obok głównego stadionu olimpij­
skiego.

wał szczególnie na 5000 m, jest 
Jednak bardzo prawdopodobne, że 
pobiegnie również na 1500 m.mnie osobiście nie ulega wątpliwo- [ zmieniło i Centralna Rada Trene- 

ścl, a wielu zawodników ■ 1 trene- • rów w najmniejszym stopniu nie 
j rów podtrzymuje tę tezę, że obec- panuje nad terenem, 

młodzieży 1 organizatorów na klasa Chromika to w lwiej czę- ! przecież pomoc jest wprost nie-

chalska uzyskała 7,SC), a na tym 
samjm dystansie chłopców 14-let- 
ui Misztal miał 7.5.

Obok
dla którego

blu byłyby one korespondencyjne. । słowa uznanfa należą się przede ści zasługa trenera Mulaka. Fak- 
a na wyższych Już po trzy najlep- ( wsZ\sikim nauczycielom tych naj- : tem jest jednak, że obecnie Chro- 
sze drużyny spotykałyby się w ■ ]epSZych szkól. Nic dziwnego więc.

kończone, gdy reprezentanci trzech bezpośredniej walce, dochodząc aż 1 2e nauczyciele Chmielewski (Boda- 
najlepszych szkół otrzymali w Pa-i do szczebla centralnego. Mieliby- czówi, Hanusz (TPD 14 W-wat 1 Ję- 
lacu Kultury liczne nagrody za śmy więc drużynowe mistrzostwo drzejczak (Jabłonowa) otrzymali 
swą pracę I po poznaniu się z i najmłodszych. I wraz ze swymi wychowankami
Chromikiem, Kustonówną l Stefa- Dobrze by było, gdyby przynaj- [ również cenne nagrody, 
nem Lewandowskim rozjechali się mniej tymi szkołami, które w tym ' 
do domów, warto przypomnieć o ’ roku zajęły 10 czołowych miejsc, I ■ 1 —
samej Imprezie. [zajęły sle zrzeszenia I dopomogły' ___________________

Czwórbój rozgrywany był w czte-i Im w pracy, przysyłając od czasu! — ■ ■————
rech konkurencjach: bieg 60 m, I do czasu dobrych instruktorów, j ------------------------------- 
skoki w dal I wzwyż, rzut pitką którzy hy mogli kierować pracą ~

mik bardziej związany jest z tre­
nerem Vorreiterem, któremu zre­
sztą nie można ujmować zasług 
(ale już nieco innego rodzaju) w

zbędna.
Możliwe, że w strukturze orga-

nizacyjnej rad trenerskich tkwi
gdzieś błąd, że trzeba je ustawić 
bardziej luźno i nadać im większą 
samodzielność. W każdym razie coś

wyprowadzaniu Chromika na tak [z tym „fantem" trzeba zrobić, gdyż 
J. S.. szerokie wody. • | w obecnej sytuacji lekkoatletyka

Dla IHAROSA najważniejszy Jest 
start na 5000 m, ale jeżeli będzie 
w doskonalej formie, pobiegnie 
również i na 10.000 m. Na wszel­
ki wypadek będzie on zgłoszony 
również i do tej konkurencji. Co 
więcej, weźmie udział również 
na 1500 m, ale nie tyle z myślą 
p sobie, co o swoich dwóch ko­
legach, którym udział Iharosa w 
tym biegu doda pewność: siebie. 
Myślę, że Iharos osiągnie w przy­
szłym sezonie poniżej 3:40 na 
1500 m i że poprawi swój rekord 
świata na 5000 m na ok. 13:35.

palantową. W punktacji uwzględ-1 lekkoatletyczną w tych szkołach.
' zawody I masowy w

świadczą o wielkiej *
udział i popularności lekkoatletyki wśród

nlana była suma punktów za naj 
lepsze wynikł poszczególnej szkoły.

। ISIvKOHI...,Ł....
Tegoroczne 

| nich udział
W zawodach mogli UCZESTNIKÓW „gwiazdkowego" 

totka PKO1 zainteresują na 
| pewno ostatnie przygotowania pił- 

I karzy Włoch i NRF do meczu w 
। dniu 18 bm w Rzymie. W obozie 
włoskim nastroje są raczej optymi­
styczne. Ostatnia porażka z Węgra­
mi (0:2) pozwoliła Włochom na do
kładne przeanalizowanie błędów

■ strzem — jak podaliimy już — z«- i Toulouse 2:2, Lille — Marseille 0:3, 
stal Honwed przed Vórós Lobogo 1 Nimes — St. Etienne 7:1.

swojej drużyny i tym razem je­
denastka „Azzuri** zestawiona bę­
dzie według innej koncepcji. Re­
prezentację postanowiono oprzeć na 
7 graczach leadera mistrzostw Fio- 
rentiny, która w tej chwili jest 
zdecydowanie najlepszą drużyną 
klubową.

Włosi powołali na obóz treningo­
wy do Florencji 15 graay: bram­
karze: Sarti (Florencja) i Viola (Ju­
ventus). obrońcy — Magnini. Cer- 
vato (Florencja). Comaschi (Neapol),
pomocnicy Rosetta, Chiappella,
Segato (Florencja) i venturi (Rzym), 
atak: VirgHi (Florencja), Montlco 
(Juventus), Burlni (Lazio), Pivatelli 
(Bologna). Boniperti (Juventus) i 
Frignani (Mediolan). Jak widać for­
macie defensywną stanowi prawie 
w całości zespół klubowy Fioren- 
tiny.

W obozie niemieckim horoskopy 
nie są zbyt dobre. Trener reprezen­
tacji Herberger oświadczył, że jego 
drużyna ma niewiele do stracenia 
i postawi wszystko na jedną kartę. 
Na obóz do szkoły sportowej w Mo­
nachium powołano 17 graczy: bram­
karze; Herkenrath i Kwiatkowski,
obrońcy: Juśkowlak. ’ Posipai,
Schmidt, pomocnicy: Eckel, Lieb- 
rich. Mat, atak: Rahn, Klodt, Fritz 
Walter, stollenwerk, Seeler, Roeh- 
rig, Schróder. Schafer i Herrmann. 
Sędzią meczu będzie Anglik EUis,

Kinizsl. Oto niedzielne wyniki: Hon-
wed — Legieroe 7:1. Klnizsi — va­
sas 1:0, Szombathely — Vórós Lo­
bogo 2:0, Dorog — Diosgydr 3:2, Sal- 
gotarian — Vasas Izzo 1:0, Csepel 
— Dozsa 0:0, Pecs — Gyór 2:2.
1. Honwed
2. Vórós Lobogo
3. Klnizsi
4. Vasas
5. Dorog
6. Salgotarlan
7. Pecs
8. Dozsa
9. Csepel

10. Szombathely
11. Gyór
12. Diosgyór
13. Vasas Izzo
14. Legieroe

36:16
29:23

22:30 
22:30 
22:30
21:31 
19:32
13:39 
10:42

99:47
64:27 
62:39
39:35
29:39
34:42

40:53 
24:60 
17:60

1. stade Reims
2. Nice
3. Lens
4. Marseille
5. Monaco
6. Racing Paris
7. st. Etienne
8. Lyon
9. Sedan

10. Sochaux
11. Toulouse
12. Nancy
13, Bordcaux
14. Aletz
15. Strassbourg
16. Lille
17. Nimes
18. Troyes

23:11 
23:11 
22:12 
21:13
20:14
19:15 
19:15 
18:16 
16:18 
15:19 
15:19 
14:20 
14:20 
13:21 
12:22
11:23 

9:25

; — Sheffield 3:2, Wolverhampton — 
i Burnley 3:1.

32:18
30:28 
28:19 
32:22 
37:26 
34:35 
23:21 
27:26 
23:24 
26:27 
32:35 
23:32
27:40
27:47 [
29:31 
21:42

1. Blackpool
2. Manchester U,
3. Sunderland
4. Burnley
5. Chariton
6. Bolton
7. Luton Town
8. Wolverhampton
9. Birmingham

10. Bromwich
11. Everton
12. Chelsea
13. Preston
14. Newcastle
15. Portsmouth
16. Arsenał
17. Manchester C.

27:13 
26:16 
25:13 
24:16 
24:18 
23:15 
22:18 
21:17 
21:21 
21:19 
21:21 
21:19 
29:22 
20:20 
19:19
18:22

43:28
40:31

46:39
38:22
37:28
40:31 
25:23 
28:31 
27:31 
40:31

ZURYCH. Liga szwajcarska zakoń-

Oczywiście autografy. Nie można przecież odmówić 
^kkoatlctkom I lekkoatletom. Nic więc dziwnego, że

mlodym
. _ ..........w.ęu uz.mnugo, z.e Ma-ysia.

Kllflon z uśmiechem wpisuje się do kolejnego pamiętnika.

BUDAPESZT, w niedzielę roze­
grano na Węgrzech ostatnią rundę 
rozgrywek ligi. Po raz pierwszy, w 
historii węgierskiego plłkarstwa, do 
ostatniej rundy niepewny był los 
9 drużyn, które znajdowały się w 
zagrożonej strefie. Ostatecznie spad­
ły z ligi 4 drużyny prowincjonalne:
Vasas Gyór, vasaś z Diosgybr, Va*

•?*!. N^-mhergl zniknął 
jednak bez śladu. Jak przvouszczaia"PO^PH" Jak& bogat- 
szy klub zagraniczny. a

BUENOS AIRES. Mistrzem Ar- 
w Piłce nożnej został ze­

spół River Piate (45 pkt) wvDrzedza- Jąc Racing Club' 7 punkUmi.

, REPREZENTACJA ZSJB .
, PRZEEGZAMINUJE HOKEISTO” 
t SZWAJCARII
l Pomimo że Sz"’aicaria1,„SS 
; czyła 24-osobową Radlą h0“E’ 
' - udział jej w
■ wym na Igrzyskach me J., 
' jeszcze pewny. iili
[ carska uzależnia go od 
। wypadna hokeiści Helwecji ..., 
• skwie, gdzie mają są 
. i 18 grudnia z reprezentacją

ORGANIZATORZY SIWiEM'- - 
Z KLOPOI0W .

Dzięki milionowym 
włoskiego totka, 
na VII igrzysk Zimowych 
da się bez zarzutu. Ale sam P 
bieg zawodów to jesz®' raw) 
wszystko. Najtrudniejszą 

, są kłopoty mieszkaniowe * , 
■ nlkacyjne. Cortina dysjwnuJ' 

mleszczenlami dla ty- ’stów, ale nie dla dziesiątko'’ t.

Tu biorą początek nlb
poty, a przekonanie, ze mim 
większych wysiłków ^ortl„.ia' ul­
żą „kórki", jakich "
storia na tej wysokosm ( v. 
npm) spędza sen z 
sparza siwych wloscw. org 
róm. Obliczono mianowime, ¢. 
6000 turystów znajdzie .pom>=!a|e 
nie . w samej Cortinie, 
15000 widzów będzie 
razowo po imprezach I»»i (ejiS- 

' okolicznych miejscowości, 
re' z nich leżą w odlcgit>s“ ’ w 
od miasteczka. A wszjsu 
dzie się odbywać często ““,^11 
ciemku, po zaśnieżonych B.....

D'la_ zabezpieczenia porząd^Pjj 
stanowiono sprowadzić, ,J“ rtDinlP I 
porządkową, • tysiąc,. '„jsrą- rów". Jeśli nap!.’"’ gosci Pripi 
czy 35000 zamknięte ,zostaną «jugi 
nymi szlabanami wszysu v 
prowadzące do Cortinyi0,. :,,1, torzy olimpijskich atrakcj 
zawracani z drogi.

25 LEKARZ?-,.
I 100 pielęgnią«t 

w POGOTOWIU’ ^(e 
Postarano się o tsh^Sj * 

odpowiedniej pomocy le» ;„ecj,iny 
Cortinie. Zainstalowaną SP 
szpital na 40 łóżek. nel będzieliczył 35 leW« t#e 
pielęgnlarzy. Zamówiono » 
cjalnych sań zaopatrzonym . 
sze.

BERLIN. Zakończona w niedziele toSK Ov»ń““da“ rozgrywek pil? 
kaisklch NRD przyniosła tytuł ie-

1 nagrodę Veb
W1®1’™1!’"-! przed Empórem Oto wynikł nie-

= yorwaerts Berlin — Aktivlst 
BeHin09^m?1nvc Llpsk — Dynamo 

rozegrania pozostały 
układI czołówki"®’ "'PlyWU na

32:40 
33:32 
32:38 
23:36
26:45 
27:37 
24:36 
19:47

18. Aston ViUa
19. Cardiff
20. Shefield
21. Tottenham
22. Huddersfleld

16:26 
16:24 
13:27 
13:27 
12:26czyła w niedzielę rundę jesienną. O- 

to wyniki: FC Basel — Chaux de 
i — Lousanne

, . . to wyniki: FC Basel-------Kolejka jesień- : frnnfie 2*0 Bellinzorui »^tm|eS\tX^„Peray' I 1T Gr2aśiho“- SchaWhausen' 
SimrnerI2s 77 I 2:2, Grenchen — FC Zurich 2:0, U- 

Admlra 2.1. Austria Graz — Rapid i rania _ Lugan0 2:0. Chlasso — Ser- 
0.1, Grazer AK — Sturm Graz 2:0, vette 3’2 Youne Bovs — Fribonre Sportklub — FC Wleń 3:1, Wac-: J®ue xoun« aoys *noomg

WIEDEŃ. Ostatnia

ker — Austria Wiedeń 3:1, Kapfen-
berg Stadlau 0:1,
zburg — Vienna 6:4.
1. Wacker
2. Rapid
3. Vienna
4. Austria Wiedeń
5. sportklub
6. Simmering
7. Austria Salz,
8. Grazer AK
9. Kapfenberg

10. Admira
.11. Stadlau
12. Sturm Graz
13. Austria Graz
14. FC Wioń

Austria Sal-

22:4

16:10

13:13

6:20 
2:23

RZYM, w lidze włoskiej rozegrano

36:16 
37:26 
50:22 
37:17 
26:27 
.33:25
27:29 
27:28 
19:27 
22:25 
19:33
13:40 
13:36

PARYŻ. Liga francuska zakończy­
ła w niedzielę rundę jesienną na­
stępującymi spotkaniami: Metz — 
Heima 1:1, Nice — Nancy 3:3. Bor- 
fieaux — Monaco 0:2, Strassburg —
Sochaux l:o. Troyes — Lens 3:0, BHtda SiA’ T.vam —uyor, vMW z uioanyor, aocnau* i.n, xroyes — x.ens u 

m HUB i UMU* f fajWMUi Vi’ ««etan m B*dnł Parii 1:8, Lyon

1. Grasshoppers
2. Chaux de Fonds
3. Young Boys
4. Basel
5. Lousanne
6. Servette
7. Schaffhausen
8. Lugano
9. Bellinzona

10. Urania
11. FC Zurich
12. Chlasso
13. Grenchen
14. Frlbourg

LONDYN. Wyniki

22:4

14:12 
14:12 
13:13 
13:13 
12:14
'1:15
10:16 
io:16 
6:20

sobotniej

52:17 
29:20

i w niedzielę tylko dwa mecze: Inter 
— Atalanta 1:2 1 Pro Patria — FC 
Milan 1:1; w piątek Florentina po­
konała AS Roma ?:o. w tabeli pro­
wadzi nadal Florentina 18 pkt, przed 
FC Turyn. Inter1. AC Roma, Lane- 
rossi — po 13 pkt.

22:22 
24:25 
26:28 
18:22 
20:21 
16:27 
13:19 
32:27 
20:27 
18:26 
12:29

nm-
dy rozgryweii: Arsenał — wist 
Bromwich 2:0, Aston villa — Pre-
ston 3:2, Blackpool — Everton 4:o, 
Bolton Wanderers — Birmingham 
6:0, Cardift — Chariton 3:1, Chel­
sea — Newcastle 3:1, Huddersfleld 
— Tottenham 1:0, Manchester city 
— Luton Town 3:2, Portsmouth — । 

.Mincbełter United s:a, sunderland'

, Przebywająca' na toumóe 
w Egipcie i-eprezentacj»’ piłkarska 
Moskwy rozegrała spotkanie z re­
prezentacją armii egipskiej, zwv- 
c ęzając 1:0. Jedyną bramkę uzy. 
skal Netto z rzutu karnego. Na me­
czu obecny był premier Egiptu 
Nasser, który po zakończeniu gry 
wręczył piłkarzom obu drużyn pa­
miątkowe medale związku ąporto-- 
wego armii,

LONDYN, Anglicy projektują ro­
zegranie rewanżowego meczu z Buł­
garią w ramach eliminacji przed­
olimpijskich w dniu 11 maja na bo­
isku Arsenału przy sztucznym świe­
tle. Jak wiadomo, pierwszy mecz 
wygrali Bułgarzy 2:0,

1. Wismut KMS
2. Empor Rostock
3. Motor Zwickau
4. Dynamo Berlin
5. Lokom. Lipsk •
6. Rotatlon- Bab.
7. Fortschritt- ;
8. Turbine Erfurt
9. Lok. Stendal

10. Vorwhrts Berlin
11. Rotation Lipsk
12. Einhelt Drezno
13, Aktivlst Brieska
14. Chemie KMS

■ 29:6

14:12
13:11 
13:13 
11:15
10:16
8:18 
6:20

30:13 
25:13 
36:21 
32:10 
21:17 
27:24 
17:17 
16:18 
16:31 
26:26 
16:27 
21:24 
17:33 
16:42

Ity NORYMBERGA. TC Norymberga 
— zakupił ostatnio reprezentacyjnego 
ndpgracza Grecji or>k po

„KL1G!lA,’• Niespodzianką przed- 
vnluwu1 -1^1 Pln«rskie.i Ju- 
duka <sni?7ł/a iporażka Haj- 

SP! t (nie notowana od 44 lat 
yubu> V6 z Vojvodtną. No- 

Zv»frt.d' Po5ostale uynlki: c?vena 
Zvezda — Zagrzeb 2:1, Budućnóst 
tarS»'? M1' PartVz®nt — Prole; 
tar 8.1, Subotlca — BSK 3:0 żal»»- 
nlckyai°. Dynamo - s.d- 

nkt • Radnleky. w
WłiM Crveną Zvezdg 

30-ls^n.uJ!’„^"‘'ty^antem 1b pkt 
i.v« Palarą.njfejaea zajmują: Sara- 
vm?'.1/.' Dynamo 13, velez i,, 1kSU»?cno*t 1C Hajduk 

i'»*** •-

FIERWSZE 17 STYCZNI* .
1 Uroczysta Inauguracja 
naątąpl, wprawdzie : 
stycznia, ale Jut 4T. pierwsze 'eliminacje., dJWtnaH 
lejowych. W konkurweŁSW,. 
szonych je»t ponad. M 
ko 20 najlepszych- z 
udziel • w zawodach jcWW"''

nasta.pl

